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W kraju trwają przygotowania do Dni Książki 1 Prasy
Technicznej, klóre odbędą się w okresie od 7 do 15 paź­
dziernika br. Protektorat nad tą imprezą objął wicepre­
zes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz. W skład komi­
tetu honorowego, liczącego 25 osób, wchodzą m. in. mini­
strowie: szkolnictwa wyższego — Henryk Golański, prze­
mysłu chemicznego — Antoni Radliński, Budownictwa
1 Przemysłu
wiński.

Dni Książki 1
nicznej mają już
dycję i niemały wkład w pod­
noszenie kwalifikacji naszych
robotników, techników i inży­
nierów. W tym roku zorgani­
zuje się ponad 400 wystaw
książki i prasy technicznej, po­
łączonych ze sprzedażą wy­
dawnictw i prenumeratą cza­
sopism. Książki i periodyki
eksponowane będą we wszyst­
kich politechnikach oraz w

wielu zakładach przemysło­
wych. Po raz pierwszy na

większych wystawach znajdą
się również eksponaty z dzie­
dziny wynalazczości i techniki.

Niezależnie od stałych eks­
pozycji, w województwach:
poznańskim, wrocławskim
kieleckim i łódzkim ruszą w

teren bibliobusy, dowożąc dru­
kowane słowo o technice do
najodleglejszych zakątków
tych województw. Przewiduje
się także zorganizowanie w

wielu zakładach pracy spotkań
załóg z autorami i redaktora -

mi wydawnictw technicznych.
Na wystawach w politechni­
kach przeprowadzone zostaną

Maieriaiów

Prasy Tech-
4-letnią tra-

20-lecie obrony
Leningradu

MOSKWA (PAP)
W dniu 21 sierpnia mija

dwadzieścia lat od chwili, gdy
hordy hitlerowskie rozpoczęły
oblężenie Leningradu. Miesz­
kańcy Leningradu przeżyli nie­
słychanie ciężkie
znosząc chłód, głód i
bombardowania. W
oblężenia Leningradu
no na miasto ponad
pocisków i bomb. Mieszkańcy
miasta, obchodząc 20-lecie po­
czątku bohaterskiej obrony,
dobrze pamiętają, iż jednym
z dowódców -wojsk oblęźni-
czych był gen. Foeirtsch, obec­
nie dowódca naczelny zachod­
nioniemieckich sił lądowych.

trzy lata,
zaciekłe

czasie
zrzuco-

250 tys.

Eudowlanych — Marian Ole-

konkursy — ankiety dla mło­
dzieży akademickiej. Najlep­
sze wypowiedzi będą wyróż­
nione nagrodami w postaci bo­
nów na książki techniczne.

Ponadto kuratoria okręgów
szkolnych wytypują odpowied­
nich fachowców, którzy dzia­
łając w wojewódzkich komi­
sjach upowszechniania książki
i prasy technicznej, zajmą się
w szkołach organizowaniem
odczytów, pogadanek, dyskusji
i wycieczek na wystawy lub
do zakładów pracy, ułatwiając
młodzieży bliższy kontakt
z problemami techniki.

PrzyfitowHia
do Festiwalu w Sopocie
zakończone

GDAŃSK (PAP)
I Międzynarodowy Festiwal

Piosenki w Sopocie już za kil­
ka dni. Wystąpi w nim 20 pio­
senkarzy z 20 krajów świata.
Polskę reprezentować będze 10
śpiewaczek i śpiewaków.

Przygotowania do imprezy
zostały już zakończone. Jeśli
pogoda dopisze występy odbę­
dą się w amfiteatrze Opery
Leśnej w Sopocie, a jeśli nie
— w sali widowiskowej Stocz­
ni Gdańskiej. O zainteresowa­
niu imprezą świadczy fakt, iż
wykupiono już 70 proc, kart
wstępu. Festiwal będzie trans­
mitowany przez Interwizję
oraz Polskie -Radio.

25 bm. na imprezie „Dzień
Polski” śpiewać będą polscy
pieśniarze; 26 bm. w „Między­
narodowym Dniu Pieśniarzy”
wystąpią soliści zagraniczni;
27 bm. odbędzie się koncert
laureatów pt. „Piosenka nie
zna granic”.

W jury festiwalu zasiądzie
12 wybitnych muzyków i kry­
tyków z wielu krajów Europy.

Dożynki
powiarfu

krakowskiego
w Zabierzowie
W dniu wczorajszym rolnicy

powiatu'krakowskiego obcho­
dzili uroczyście święto plo­
nów, Otwarcia dokonał prezes
PZKR Tadeusz Zboroch, po
czym przewodniczący Prezy­
dium PRN tow. St. Krupa o-

mówił w swoim przemówieniu
tegoroczne wyniki rolnictwa
powiatu krakowskiego. Prze­
mawiając w imieniu Komitetu
Powiatowego PZPR I sekre­
tarz tow. J. Kajdas -stwier­
dził. że pomimo ciężkich wa­
runków w rolnictwie hodow-
cy-spóldzielcy oraz gospodar­
stwa państwowe potrafiły u-

trzymać a nawet podnieść po­
głowie bydła i trzody chlew­
nej. Na tutejszym terenie pra­
cowało. około 30 ciągników i
ponad 150 żniwiarek celem u-

możliwienia jak najszybszego
zbioru zboża. Tow. Kajdas
mówił także o roli kółek rol­
niczych, organizacji społecz­
nych pa wsi takich jak ZMW,
kolą gospodyń wiejskich.

W dalszym ciągu uroczystości
delegacje poszczególnych organi-
zacji wiejskich oraz rolnicy wrę­
czyli gospodarzom dożynek przed­
stawicielom zakładów pracy tra­
dycyjne wieńce.

Trzeba przyznać, że najlepsze z

nich oraz tradycyjne przyśpiewki
pochodziły z Krzęcina, Olszanicy,
Mietniowa itp.

Następnie odbyły ile występy
zespołów artystycznych ze Sle-

dziejowie, Stanlątek, Krzęcina.
Na zakończenie odbyła sie zaba­
wa ludowa, (cm)

NOWE ZŁOŻA GAZU

ZIEMNEGO

W ramach dalszych po­
szukiwań złóż gazu ziem­
nego, wybudowano szereg
wież wiertniczych. Oto je­
dna z nich na nowo od­
krytym złożu w okolicach

Przemyśla.
CAF — fot. Grzęda
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Winę za obecny stan wBerlinie
ponoszą

mocarstwa zachodnie i NRF
Nota rządu radzisekisgo

do USA, W. Brytanii i Francji
MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki rozumie I popiera całkowicie postępo­
wanie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
który wprowadził skuteczną kontrolę na granicy z Ber­
linem zachodnim, by położyć kres działalności dywer­
syjnej prowadzonej z Berlina zachodniego przeciwko
NRD i innym krajom socjalistycznym — stwierdza
rząd ZSRR w nocie wystosowanej 18 sierpnia do rządu
Stanów Zjednoczonych.

Nota rządu radzieckiego
stanowi odpowiedź na notę
rządu Stanów Zjednoczonych
z 17 sierpnia, dotyczącą za­
rządzeń kontrolnych wprowa­
dzonych przez rząd NRD w

Berlinie w dniu 13 sierpnia
br.

Przeciw zbrojeniom atomowym

zachodnioniemieckich
Odezwę podpisali m. in.: dr

Heinrich Bock adwokat z Ko­
lonii, duchowny Lothar Ahrne
z Essen, nauczyciel Peter Her­
man z Duesseldorfu, profesor
Wilhelm Klaus z Karlsruhe o-

raz przedstawiciel młodzieży
robotniczej Ernst Scharbau z

Hamburga.

BONN (FAF)
98 przedstawicieli różnych

warstw społeczeństwa zachod-
r.ioniemieckiego opublikowa­
ło w hamburskim dzienniku
..Die Andere Zeitung” odezwę
do młodych wyborców niemie­
ckich. W odezwie tej wzywa­
ją oni młodzież, by w zbliża­
jących się wyborach -do Bun­
destagu głosowała jedynie na

tych kandydatów, którzy wy­
powiadają się przeciwko zbro­
jeniom atomowym w Niem­
czech zachodnich, za poważ­
nym zmniejszeniem wydat­
ków na cele wojskowe, za znie­
sieniem obowiązkowej służby •

wojskowej, przeciwko godzą-1

dawstwu nadzwyczajnemu, a | oj w granicznej^mięozy^^Njem-
także domagała się usunięcia
byłych czołowych hitlerow­
ców z aparatu państwowego
NRF.

Ludzie dobrej woli

ratują, życie
2 zatrutych robotników HiL

Sensacji
nie było

BERLIN (PAP)
______ _ _______ _

.. Korespondent agencji Reute-
cemu w ludzi pracy ustawo-j1?. donosi z Helmstedt — sta-

i cami zachodnimi a korytarzem
wiodącym do Berlina, że nad
ranem w niedzielę zapowie­
dziane przez Waszyngton „po­
siłki" dla amerykańskiego gar­
nizonu w Berlinie zachodnim
w liczbie 1500 żołnierzy i ofi­
cerów, bez jakichkolwiek prze­
szkód pzekroczyły granicę NRD
i udały się samochodami cię­
żarowymi do Berlina zachod­
niego.

Na punkcie
zgromadziło się
żądnych sensacji
i fotoreporterów
i dzienników zachodnich. Ale
żadnych sensacji nie było.

granicznym
blisko 100

dziennikarzy
z agencji

w Warszawie

Uczestnicy
Miądzynarodowega
Forum Młodzieży

opuścili Kraków
(Inf. wl.) Przebywająca od

dnia 17 bm. w naszym mieście
grupa uczestników moskiew­
skiego Międzynarodowego Fo­
rum Młodzieży zwiedziła w

sobotę zabytki Krakowa, a na­
stępnie spotkała się z wice­
przewodniczącym Rady Naro­
dowej m. Krakowa, tow. E.
Górą. Na spotkaniu tym roz­
mawiano o życiu codziennym
i planach rozwoju naszego
grodu.

W godzinaćh popołudnio­
wych geście zwiedzili Ośrodek
Mechanizacji Rolnictwa w

Trzyciążu kolo Olkusza, zaś
wieczorem obejrzeli specjal­
nie na ich życzene wyświetlo­
ny film produkcji polskiej pt.
„Kanał”. W niedzielę, po zwie­
dzeniu
skiego, _ _

Międzynarodowego
Młodzieży opuściła nasze wo­
jewództwo, (aes)

Muzeum Ośwuęcim-
grupa uczestników

Forum

W godzinach popołudnio- zbiornika na oddziale rur

wych 20 bm. rozgłośnia kra- Kombinatu im. Lenina. Cięż-
kowska Polskiego Radia prze­
rwała normalny program po­
dając suchy komunikat, iż w

Kombinacie im. Lenina kilku
robotników uległo zatruciu
przy malowaniu farbami pla­
stykowymi, a ponieważ nie­
znany był skład chemiczny
farby — wszyscy, którzy mo­
gliby dopomóc w jego ustale­
niu proszeni są o zgłoszenie
się do I Kliniki Akademii Me­
dycznej w Krakowie, bądź też

pod podany numer telefonu...
Sprawa nie była błaha. Od

ustalenia składu chemicznego
farby (stanowi to często ta­
jemnicę producenta), zwłaszcza
zaś wykluczenia jednego ze

składników —■zależało lecze­
nie robotników, których w sta­
nie ciężkim przywieziono do
Kliniki.

Radiowy apel poszedł w eter
a już w kilka minut późniei
zaczęły napływać telefony od
ludzi, którzy chcieli pomóc w

ratowaniu 2 ciężko zatrutych
ofiar. W ciągu godziny oprócz
telefonów z Krakowa było
również wiele zamiejscowych.
Na. radiowy apel zgłosił się
też z Gdańska przedstawiciel
fabryki produkującej lakiery,
który udzielił au‘orytatjawne­
go wyjaśnienia. Lekarze byli
już uspokojeni. Można bowiem
było obrać właściwy sposób le­
czenia. Po zastosowaniu odpo­
wiednich śrcdków życie robot­
ników zostało uratowane.

Tymczasem telefony napły­
wały nadal — to ludzie dobrej
woli pragnęli służyć swą wie­
dzą i pomocą w ratowaniu nie­
szczęśliwych ofiar. Do kliniki
zgłaszano się również osobiście.

*

Przedstawiciel PAP zebra!
kilka szczegółów dotyczących
wypadku, który miał miejsce
podczas malowania farbami

kiemu zatruciu ulegli Józef
Łętka i Adam Wieczorek. Na­
tomiast Wiesław Gasiński
zmarl na miejscu. Zasadą przy
malowaniu tego typu zbiorni­
ków jest, aby jeden pracow­
nik zaopatrzony w odpowied­
nią maskę pokrywał farbą
zbiornik, zaś dwóch czuwało
nad jego pracą i zdrowiem.
Tymczasem w zbiorniku zna­
leziono równocześnie trzech
robotników, w tym jednego
już bez życia.

Prokuratura 1 organa MO
rozpoczęły śledztwo mające
na celu ustalenie przyczyn
groźnego wypadku. (PAP)
lllllllllllllllllllllllllllllllllńlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

GWCS to znak fabrycz­
ny, z którym spotykamy
się biorąc do ręki części
samochodów osobowych czy
też ciężarowych. Gli­
wicka Wytwórnia Części
Samochodowych jest jedną
z największych wytwórni
tego typu. Koła zębate, e-

lementy zazębiające, tłoki
i mwory to podstawowa
produkcja Wytwórni.

Ostatnio Wytwórnia roz­
poczęła realizację zamó­
wienia dla Czechosłowacji
na tłoki do samochodów
„Tatra”.

Na zdjęciu: Jan Broda
sprawdza owal wykona­
nych tłoków.

CAF — fot. Jakubowski

Rząd radziecki odrzuca ka­
tegorycznie jako pozbawiony
podstaw protest zawarty w

nocie rządu USA.

Wprowadzając pewne za­
rządzenia na swych gra­
nicach — stwierdza nota ra­
dziecka — rząd NRD korzy­
stał jedynie z posiadanego
przez każde suwerenne pań­
stwo prawa obrony swych
interesów. Zarządzenia doty­
czące granic państwowych
wchodzą w zakres spraw we­
wnętrznych każdego państwa
1 jego decyzje w tej dziedzi­
nie nie wymagają ani uzna­
nia, ani aprobaty ze strony
rządów innych państw. Dlate­
go też próby rządu USA
ingerowania w wewnętrzne
sprawy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej są całko- ;
wicie bezpodstawne i niewła- ’

ściwe.
Nota rządu ZSRR podkreś-|

la, że Berlin zachodni został
przekształcony w ośrodek
działalności dywersyjnej 1
szpiegowskiej, w ośrodek pro­
wokacji politycznych f gospo­
darczych wymierzonych prze­
ciwko NRD, ZSRR i innym
krajom socjalistycznym.

Sprawy zaszły tak daleko,
że Berlin zachodni stał się sie­
dzibą tak zwanego „Amery­
kańskiego komitetu wyzwole­
nia narodów Rosji”.

W związku z tym, te w

swej nocie z 17 sierpnia rząd
Stanów Zjednoczonych nazy­
wa zarządzenia władz NRD
„naruszeniem czterostronne­
go statusu Berlina” z 1945
nota radziecka stwierdza:

„Trzeba mieć przesadne po­
czucie humoru, aby twierdzić,
że działalność prowadzona w

Berlinie zachodnim odpowia­
da czterostronnym zobowią­
zaniom”.

Jak zaznacza nota radziec­
ka, koła rządzące NRF, przy
współudziale władz okupacyj­
nych przekształciły Berlin za­
chodni w główny ośrodek nie­
ustającej dywersji gospodar­
czej przeciwko NRD. Prowa­
dząc swą antypokojową agre­
sywną i militarystyczną poli­
tykę, koła rządzące NRF u-

czynily z Berlina zachodniego
arenę jawnie odwetowych
zjazdów i manifestacji wy­
mierzonych przeciwko miłują­
cym pokój ościennym pań­
stwom socjalistycznym. Z
Berlina zachodniego była i
jest nadal prowadzona wroga
wobec Związku Radzieckiego.
NRD i innych'krajów socjali­
stycznych oszczercza propa­
ganda radiowa i telewizyjna.

Około 50 zachodnioniemiec­
kich urzędów i instytucji pań-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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ŚWIĘTEM LOTNICTWA

Przedstawiamy fragment programu zespołu estradowe­
go Wojsk Lotniczych.

Na zdjęciu: obrazek sceniczny „Odwiedziny” w wyko­
naniu Dobrowolskiej 1 Kmiciewicza.

Foto — CAF

WARSZAWA (FAF)
Z parasolami 1 w płaszczach przeciwdeszczowych —-

nieodłącznymi atrybutami tegorocznego lata ale ł
wielką serdecznością powitała publiczność warszawska
zespół muzyki lekkiej teatru „0. Tanasc ’

z Bukaresztu,
który wystąpił 20 bm. na estradzie w parku bielańskim.

„Rumuńska niedziela” była
rewanżem artystów bukaresz­
teńskich za zorganizowanie w

dn. 22 lipca w stolicy Rumu­
nii „Niedzieli polskiej”.

Na występ w parku bielań­
skim przybył charge a’affaires
a. im. Rumuńskiej Republiki
Ludowej w Polsce Ioan Rusu.

Koncert poprzedziło słowo
wstępne znanej tłumaczki li­
teratury rumuńskiej — Danu­
ty Bieńkowskiej. Wykonaw­
cami koncertu byli doskonałą
6-osobowa orkiestra pod dy­
rekcją Sergiu Malagamby i
Gelu Solomonescu, soliści —

Dorina Dragkici, Nikolae Ni-
(escu (reprezentant Rumunii
na festiwal piosenki w Sopo­
cie) i Gica Patrescu oraz duet
taneczny — Silvia Solomones­
cu i Simion Vasile.

glę w czańe
Nagła ulewa

Koncert odbywał
bardzo zlej pogody,
zmusiła artystów do przerwania
występów. Mimo to publiczność
nie rozeszła się do domów, leci

cierpliwie czekała, aż przestał
padać deszcz. Po przerwie artyś­
ci kortynuowali występy, przy
czym kilkakrotnie proszono ich

o bisowanie. Na zakończenie
koncertu zgotowano artystom bu­
kareszteńskim gorącą, serdeczną
owację.

Dziś artyści bukareszteńscy wy­
stąpią z przedstawieniem galo­
wym w Teatrze Narodowym w

Warszawie.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA (FAF)

20 bm. opuścił Polskę do­
tychczasowy ambasador Au­
strii w Polsce dr Stephan Ve-
rosta, żegnany przed wyjazdem
z Warszawy przez dyrektora
protokołu dyplomatycznego
MSZ amb. Jerzego Grudziń­
skiego.

UJ prxtf»xłrgm roku

Festiwal Młodzieży
w Helsinkach

HELSINKI (PAP)
Ostatnio obradował w Hel­

sinkach komitet przygotowaw­
czy Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów. Komi­
tet składający się z przedsta­
wicieli 24 krajów, podjął de­
cyzję, że Festiwal Młodzieży
i Studentów w Helsinkach
odbędzie się w czasie od 27
lipca do 5 sierpnia 1962 r.

Spodziewane jest przybycie
15—18 tysięcy chłopców i
dziewcząt.

•wierszach*

r.

Precyzji mogą pozazdrościć
najbardziej biegli gegarmislrzo

Jak się montuje
rakiety kosmiczne?

MOSKWA (PAP)
„Komsomolska Prawda” o-

publikowała w niedzielę re­
portaż z zakładów, w których
montuje się rakiety kosmicz­
ne.

Zakłady te stanowią całe
miasto z własnymi aleja­
mi, na których panuje ożywio­
ny ruch, z własnymi środkami
transportowymi, gęstą siecią
łączności, różnymi środkami
komunikacji i własną elektro­
wnią — pisze dziennik.

Dopiero przy dokładnym
przyjrzeniu się — czytamy
dalej — widzi się całą różno­
rodność prac wykonywanych
przez ludzi, którzy budują ra­
kiety — giganty. Oto zwykła
hala produkcyjna ze zwykłymi
tokarkami i frezerkami. Obok
hala montażowa mechanizmów
sterowniczych. Przypomina o-

na laboratorium mikrobiolo­
gów: białe fartuchy, rękawi­
czki. Precyzji, z jaką się tu

montuje części mogą pozazdro­
ścić nawet najbardziej biegli
zegarmistrze.

Huk pras i miotów dobiega
z innego budynku. Jedyne w

swoim rodzaju maszyny, zbu­
dowane przez radzieckich
Konstruktorów, wytwarzają
tu z arkuszy metalu różne
części korpusu wielostopnio­
wej rakiety.

łych fartuchach Instalują prze­
wody doprowadzające paliwo
do silników rakiety. Robotnicy
ci, technicy i inżynierowie
niejednokrotnie otrzymywali
już gratulacje od KC KPZR i
rządu radzieckiego. Ich sława
jest nie mniejsza niż sława
Gagarina i Titowa.

Serce zakładów stanowi ha­
la ostatecznego montażu. Tu­
taj trud setek i tysięcy ludzi
spaja się w jedną całość. Tu
mieści się przenośnik, po któ­
rym pod dach wielopiętrowej
hali posuwa się powoli łań­
cuch gigantycznych rakiet.

g JAK INFORMUJE «gen-
eja TASS, pierwsey zastępca
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, A. Mikojan przy­
był w sobotę do Kioto, daw­
nej stolicy Japonii.

W niedzielę A. Mikojan zwie­
dzał miasto, a w południe wy­
dał przyjęcie na cześć przed­
stawicieli samorządu Kioto i
sfer gospodarczych miasta.

g PRZEBYWAJĄCY W Er-
furcie pierwszy sekretarz KC
SED, przewodniczący Rady
Państwa NRD, W. Ulbricht,
obecny był w dniu 20 bm. na

defiladzie 20 tysięcy pionie­
rów przybyłych ze wszyst­
kich części NRD na IV kra­
jowy zlot tej organizacji.

g AGENCJA REUTERA, po­
wołując się na oświadczenie o-

flcera policji Izraelskiej poda­
ła, iż w nocy z soboty na nie­
dzielę Adolfa Eichmanna prze­
wieziono z Jerozolimy do wię­
zienia w północnym Izraelu.

g W NIEDZIELĘ rano po­
wrócił do Hawany minister

przemysłu Kuby, Ernesto Gue-
rara. Stad on na czele dele­
gacji kubańskiej, która uczest­
niczyła w międzyamerykań-
sklej konferencji gospodarczej
w Punta del Este.

LAJKONIK

I, 39, 49, 23, 14, dodatkowa 23.
Premiowana końcówka ban­

deroli 79452 i 31852.

KAROLINKA

a, 49, 21, U, 19, dodatkowa 42,
końcówka banderoli: 52922.

Ani przez chwilę
nie czułem się samotny

i pisze Herman Titow
MOSKWA (PAP)

Dziennik „Prawda" publi­
kuje w niedzielnym wydaniu
kolejny odcinek opowiadań
Hermana Titowa o locie na

statku kosmicznym „Wostok

Zasadnicze zadanie rejsu —

pisze kosmonauta—polegało na

zbadaniu wpływu na organizm
t ludzki długiego lotu po orbi-

W sąsiedniej hali montuje’ cie, a następnie lądowaniu na

się silniki. Pracownicy w bia-

Brawa śpiewacy
z Czeskiej Lipy

(Inf. wl.) Wczorajszy występ
Półmocnoc Łęskiego Sto-wa r życze­
nia Śpiewaczego Nauczycieli z

C-zeskiej Lipy spotkał się z bar­
dzo gorącym przyjęciem krakow­
skiej
wacy
nie 1
chóru

sportowców.
W sali Filharmonii słuchaliśmy

pieśni czeskich, słowackich i pol­
skich. Znakomite dizieła Dworza-
ka i Smetany, ..Pieśń wieczorna”
Moniuszki, piosenki ludowe 610-
wackie, czeskie i nasze, polskie
przysporzyły zasłużonej chwały
zespołowi oraz znakomitemu dy­
rygentowi Tomaszowi Fiaii. Wy-

| stąpy miłych gości! zapowiadał
Franciszek Delekta. (J^ --

publleznośći. Cieccy śpie-
goszczą u na na zaprosze-
z rewizytą u śpiewaków z

„Hejnał” Spółdzielni Tran-

Ziemi, oraz sprawdzeniu zdol­
ności człowieka, do pracy pod­
czas długotrwałego przebywa-

’

nia w stanie nieważkości.
Titow opowiada, że nie bez

wewnętrznego podniecenia włą­
czył na godzinę lotu przyrządy
do ręcznego sterowania stat­
kiem. „Wostok — 2” spełniał
moje życzenia i prowadziłem
go z takim samym spokojem,
z jakim kierowałem na ziemi
samochodem, a w powietrzu
pilotowałem samolot odrzuto­
wy. Można go było ustawić
w dowolnym położeniu i w do­
wolnej chwili skierować do­
kąd się chciało."

_
Przez cały czas lotu — pisze

dalej Titow — przekazywałem
dane, do znajdującego się na

kosmodromie sztabu główne­
go oraz miejsca skąd kierowa­
no lotem kosmicznym, jak rów­
nież do ośrodka wyposażonego
w eletronowe maszyny mate­
matyczne, mieszczącego się w

odległości kilkuset kilometrów
od kosmodromu.

Prasa zagraniczna wiele pi­
sała o szkodliwym wpływie
przestrzeni kosmicznej na psy­
chikę człowieka — pisze ko­
smonauta — wielu specjali­
stów utrzymywało, że w Kos­
mosie człowiek będzie odczu­
wał przygnębiające uczucie sa­
motności. Ani przez chwilę
nie doznałem, uczucia oder­
wania od swego narodu,
od przyjaciół i towarzyszy.

Drugi kosmonauta

otrzymał legit^mac.ą
partyjną

MOSKWA (FAF)
Informuje agencja

lotnik - kosmonauta
Titow otrzymał legi-
partyjną. Jak wiado-

Jak
TASS,
Herman
tymację
mo. przed lotem kosmicznym
Titow był kandydatem na

członka KPZR. Na uroczystym
wiecu na Placu Czerwonym
w Moskwie, zwołanym dla u- ,

czczenia bohaterskiego lotu w

przestrzeń kosmiczną, pierw­
szy sekretarz KC KPZR, Ni­
kita Chruszczów zakomuni­
kował Titowowi, że jego staż

kandydacki został skrócony i
przyjęto go w poczet człon­
ków KPZR.



Strajk młodzieży szkolnej
w Chile

HAWANA (PAP)
Jak donosi agencja Prensa La-

tina z Santiago, 30 tys. uczniów
snkół handlowych w Chile przy­
stąpiło do strajku. Domagają się
oni wybudowania pomieszczeń
nadających się do prowadzenia
zajęć oraz zmian w pragramie
nauczania.

Algierski bilans

PAR¥2 (PAP)
W okresie od 26 kwietnia do 15

Sierpnia w Algierze wybuchło
1072 bomb plastykowych, z tego
560 w samym Algierze. W tym
miesiącu było Już 101 zamachów

2bombowych, w których zginęło
osoby, a 30 odniosło rany.

Pożar lasów zagraża
Marsylii

PARYŻ (PAP)
W okolicach Marsylii od kilku

dni trwa wielki pożar lasów. Po

<8-godzinnej walce z żywiołem
pożar udało się zlokalizować.
W skutek silnych wiatrów w nie­
dzielę rano pożar wzmógł się po­
nownie 1 zagraża przedmieściom
Marsylii, Walka z żywiołem trwa.

Dotychczas spłonęło ponad 5 tys.
ha lasu sosnowego.

36 metrowy obelisk

powsiaje w Belgradzie
BELGRAD (PAP)

W pobliżu gmachu parlamentu
jugosłowiańskiego, gdzie 1 wrze­
śnia rczpocznie się konferencja
szefów państw neutralnych, wzno­
szony jest obecnie dla uczczenia
tego wydarzenia obelisk, który
będzie miał 35 metrów wysokości.
Prace przy wznoszeniu tego obe­
lisku mają być zakończone na 3
dni przed rozpoczęciem konferen­
cji-

W nocy obelisk będzie oświetlo­
ny lampami jarzeniowymi.

Antyimpenalistyczne ?

wystąpienia
w Rodezji pin.

LONDYN (FAP)
Według doniesień z północne]

Rodezji ponownie doszło tam do
antyimperializtycznych wystąpień,
w okolicach jeziora Bangweolo.
Władze tego protektoratu brytyj­
skiego wysiały oddziały policji i

wojska do okręgu, w którym do­
szło do wrogich wobec nich wy­
stąpień.

Koszty awanturnicze)
polityki

PARYŻ (FAP)
Według oficjalnych informacji,

przedsiębiorcy francuscy ponieśli
już ponad 12 min doi. strat wsku­
tek tego, że Tunezją zamknęła
przebiegający przea jej teryto­
rium rurociąg naftowy, który łą­
czy francuskie szyby naftowe na

Saharze z wybrzeżem Morza
Śródziemnego.

Bunf więźniów
w Montrealu

się
ga-

NOWI JORK (FAP)
łT kanadyjskim więzieniu na

przedmieściu Montrealu wybuchł
bunt więźniów, który udało
Bdławlć dopiero przy Biyciu
zu łzawiącego.

115-letnfci jubilatka
MOSKWA (PAF)

Mieszkanki Baku — Patwakaa
Saskian obchodziła w tych dniach
niezwykły jubileusz — 115 roczni­
ce urodzin. Na uroczystość przy­
byli liczni goście, w tym 103 wnu­
ków, prawnuków 1 praprawnu-
ków jubilatki.

Wzrost obrotów w handlu
b ulga rsko- maroka ński m

W stolicy Maroka, Rabacie, na­
stąpiło 19 bm. podpisanie proto­
kołu w sprawie rozszerzenia o-

brotów w wymianie handlowej
między Marokiem a Bułgarią.
Przewiduje się, że w ciągu roku

wysokość wzajemnych obrotów

przekroczy wartość jednego mi­
liarda franków marokańskich.

Niewypał w Punta del Este
Z

KOŃCEM ub. tygodnia w urugwaj­
skim mieście Punta del Este zakoń­
czyła obrady konferencja ministrów
spraw zagranicznych państw. amery­

kańskich. Oficjalnie miała się ona za­
jąć opracowaniem zasad realizacji przed­
stawionego przez Stany Zjednoczone pro­
gramu pn. „Sojusz dla postępu”. Tak De­
partament Stanu nazwał swój plan pomo­
cy gospodarczej dla krajów Ameryki Ła­
cińskiej. Natomiast nieoficjalnie konferen­
cja w Punta del Este miała w zamierzeniach
Departamentu Stanu przyczynić się do
realizacji jakże starego już planu poli­
tyków amerykańskich, mającego na ce­
lu stworzenie jednolitego frontu krajów,
Ameryki Łacińskiej przeciwko Republi­
ce Kubańskiej.

Te dwa cele starano się w Punta del Este
połączyć ściśle ze sobą. „Sojusz dla po­
stępu” miał poprzez dolary amerykańskie
przyczynić się do zahamowania rozsze­
rzających się stale radykalnych ruchów
Społecznych na kontynencie południowo­
amerykańskim. Waszyngton zdaje sobie
bowiem sprawę, że okres niczym nieo­

graniczonej eksploatacji krajów Amery­
ki Łacińskiej przez monopole Stanów
Zjednoczonych należy już do bezpowrot­
nej przeszłości. Pozostawanie więc przy
dawnych formach wyzysku może dopro­
wadzić jedynie do powstania drugiej Ku­
by na kontynencie sąsiadującym' bezpoś­
rednio z USA. Dlatego też Stany Zjedno­
czone chciały kosztem 20 mld dolarów z

jednej strony uspokoić wewnętrzne wrze­
nie w krajach Ameryki Łacińskiej i stę­
pić radykalizm jej społeczeństw, a z dru­
giej, za tę cenę, zapłaconą poszczególnym
rządom, zmusić je do podjęcia polityki
skierowanej przeciwko Hawanie.

Niestety, ta druga, nieoficjalna strona

amerykańskich zamierzeń poniosła fiasko.
Wprawdzie wszystkie kraje biorące udział
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stwowych działa obecnie w

Berlinie zachodnimi. Wtrąca­
ją się one bezceremonialnie
we wszystkie sprawy miasta,
a organa Bundestagu i Bun­
desratu wysuwają bezpodsta­
wne roszczenia do tej części
miasta. Wszystko to — stwier­
dza nota radziecka — jest to­
lerowane, a nawet popierane
przez władze okupacyjne mo­
carstw zachodnich. Władze te
dawno już zamieniły swe zo­
bowiązania wynikające z po­
rozumień czterostronnych na

usługi otrzymywane od Nie­
miec zachodnich, jako uczest­
nika agresywnego militarnego
bloku NATO.

Nota radziecka podkreśla,
że NRD w ciągu wielu lat od­
nosiła się z wielką pobłażli­
wością do tego rodzaju abso­
lutnie niedopuszczalnej sytua­
cji. Mimo to, zwłaszcza ostat­
nio, gdy wysunięte zostały
propozycje w sprawie nie­
zwłocznego zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami i
normalizacji na jego podsta­
wie sytuacji w Berlinie za­
chodnim — działalność dy-

Adenauer

przyznał się
do porażki
politycznej

BONN (PAP)
W sobotę wieczorem kanc­

lerz Adenauer wygłosił przemó­
wienie przed telewizją zachod-
nioniemiecką. W przemówie­
niu tym ponownie apelował
on do mieszkańców Niemiec
zachodnich, aby ufali zachod­
nim sojusznikom NRF.

Adenauer ponownie wy­
powiedział się przeciwko ra­
dzieckim propozycjom w spra­
wie przekształcenia Berlina w

wolne miasto oraz uznania
NRD.

Kanclerz NRF oświadczył
patetycznie, że „trzeba próbo­
wać... rozwiązać sporne pro­
blemy w drodze rokowań, a nie
w drodze wojny, w której nie
byłoby ani zwycięzcy ani zwy­
ciężonego. Nie chcemy wojny,
toteż musimy i chcemy pro­
wadzić rokowania ze Związ­
kiem Radzieckim”.

Nawiązując do wypowiedzi
domagających się od Zachodu
„czynów a nie słów”, kanclerz
apelował do ludności Niemiec
zachodnich, aby „zachowała
spokój i zwarła swe szeregi”.

Przyznając, że nastąpił kry­
zys zaufania mieszkańców NRF
wobec Zachodu i niezadowole­
nie ze stanowiska zajętego
przez USA w związku z posu­
nięciami NRD w Berlinie, Ade­
nauer wzywał, aby nie pogłę­
biać tego
biłoby to

kryzysu, gdyż „osla-
blok zachodni”.

*

korespondent ame-Boński
rykańskiej agencji AP, powo­
łując siię na dobrze poinformo­
wane źródła pisze, że prosząc
wiceprezydenta USA Lyndona
Johnsona, aby udał się do Ber­
lina zachodniego, Adenauer
tym samym przyznał się do
porażki politycznej. Według
wspomnianych źródeł, wizyta
amerykańskiego wiceprezyden­
ta może być interpretowana
jako mieszanie Się USA do
kampanii wyborczej w Niem­
czech zachodnich — stwierdza
korespondent.

to konferencji chętnie przyjęły oferowa­
ne 20 mld dolarów, lecz jednolitego fron­
tu przeciwko Republice Kubańskiej w

Punta del Este nie udało się Departamen­
towi Stanu — stworzyć. Izolacji Kuby
przeciwstawiały się zdecydowanie przede
wszystkim delegacje Brazylii i Meksy­
ku, państw, którym bynajmniej się nie
uśmiecha waszyngtoński dyktat. Co wię­
cej, dzięki wystąpieniom kubańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Gueuary, po­
zycja Stanów Zjednoczonych wśród
państw Ameryki Łacińskiej została do­
datkowo zachwiana. Gueuara przedstawił
bowiem w toku konferencji dokumenty
Departamentu Stanu, które w niewybred­
ny sposób krytykowały politykę rządu
Wenezueli. Delegat USA na konferencję w

Punta del Este Douglas Dillon, przyciś­
nięty do muru, zmuszony był potwierdzić
ich autentyczność.

Na marginesie tej nieprzyjemnej dla
USA sprawy warto wspomnieć w jaki
sposób dotarły dokumenty owe do rąk
kubańskich. Otóż w czerwcu br przejeż­
dżający ulicami Caracas, ambasador USA
w Wenezueli. Moscoso stał się obiektem
wrogiej manifestacji ludności. Auto am­
basadora podpalono, a on sam musiał

ssię przez szereg godzin ukrywać przed
wzburzonym tłumem. W czasie incyden­
tu dokumenty, przedstawione w zeszłym
tygodniu przez Gueuere w Punta del
Este, zniknęły z auta ambasadora.

Wspomniany incydent jest jeszcze je­
dnym dowodem jak niepopularne są w

Ameryce Łacińskiej Stany Zjednoczone.
Konferencja w Urugwaju, zamiast oczeki­
wanej izolacji Kuby przyniosła więc nowe

kłopoty USA Słowem, jeszcze jeden nie­
wypał. Dolary — jak potwierdza przykład
w Punta del Este — nie potrafią jednak
wszystkiego załatwia.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

wersyjna prowadzona z Ber­
lina zachodniego przeciwko
NRD i innym krajom socjali­
stycznym wzrosła jeszcze
bardziej.

Nota radziecka zaznacza, że

opracowany przez ZSRR, USA,
Anglię i Francję wspólny pro­
gram odnowienia życia Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych został
zrealizowany jedynie na ob­
szarze Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Natomiast w

Niemczech zachodnich rozwój
wydarzeń poszedł w kierun­
ku odradzania się militaryz-
mu i obecnie prosperują tam

szowinistyczne i odwetowe si­
ły, które inspirowały i organi­
zowały agresję hitlerowską.

Mocarstwa zachodnie same

się do, tego przyczyniły i jaw­
nie naruszyły wszystkie pod­
stawy powojennych porozu­
mień czterostronnych.

Nota radziecka zaznacza, ż«

powoływanie się mocarstw
zachodnich na porozumienia
sojusznicze jest nieuzasadnione
również dlatego, że porozu­
mienia te zostały zawarte na

okres okupacji Niemiec i dla
celów okupacji. W ciągu u-

biegłych 16 i pół lat wiele się
zmieniło — zmieniło się także
oblicze samych Niemiec. Na
ich obszarze powstały dwa
samodzielne państwa. Nikt nie
ma prawa wtrącać się do
spraw tych dwóch państw
niemieckich, o ile wchodzą
one w zakres ich wewnętrz­
nych kompetencji.

Jeżeli nawet wprowadzenie
zarządzeń kontrolnych na

granicy NRD z Berlinem za­
chodnim stwarza pewne nie­
wygody dla ludności miasta
— stwierdza nota radziecka
— to całkowitą winę za ten
stan rzeczy ponoszą władze
okupacyjne i rząd NRF.

W zakończeniu nota ra­
dziecka podkreśla, że zarzą­
dzenia Wprowadzone przez
rżąd NRD mają charakter
przejściowy. Zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami I

normalizacja na podstawie
tego traktatu sytuacji w Ber­
linie zachodnim, nie godzi w

interesy żadnej ze stron, a

będzie korzystne dla pokoju 1

bezpieczeństwa wszystkich
narodów.

Rząd ZSRR wystosował no­
ty analogicznej treści do rzą­
dów Wielkiej Brytanii i Fran­
cji — w odpowiedzi na ich
noty z 17 sierpnia.

Pułkownik Sołowiow

BERLIN (PAF)
Komendant garnizonu radzieckich sił zbrojnych w Berlinie

pułkownik Sołowiow przekazał w piątek komendantom wojsk
USA, Francji i W. Brytanii w Berlinie zachodnim odpowiedź
na ich pismo z 15 bm. zawierające protest w związku z ostat­
nimi posunięciami władz NRD, dotyczącymi umocnienia granicy
między Berlinem wschodnim

Jak jui wielokrotnie podkreśla­
no — swięrdza Sołowiow — ko­
mendantura garnizonu radziec­
kiego w Berlinie nie Wtrąca się
w sprawy wewnętrzne stolicy
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Sprawy poruszane w piż­
mie ż dnia 13 sierpnia należą cał­
kowicie i wyłącznie do kompe­
tencji rządu Niemieckiej Republl-

pnsunlę-
nle na miej*

GAZETA KRAKOWSKA

ogólnokształcących;

oświaty, lecz rów-

dzieciom
recenzja

nam nie tylko o-

wysile.k naszego

AWęgierskaRepublika
Ludowa obchodziła wczo­
raj Dzień Konstytucji. Z
tej okazji publikujemy
zdjęcie, przedstawiające
nowe osiedle mieszkanio­
we, powstałe na miejscu
dawnej dzielnicy slumsów.

Foto — CAF

Francuzi

strzelają
do chłopów
marokańskich

KAIR (PAP)
Jak donosi korespondent a-

gencji arabskiego Maghrebu,
oddział francuski stacjonują­
cy w Algierii ostrzelał w pią­
tek w godzinach, przedpołu­
dniowych z broni maszynowej
grupę pracujących na polach
chłopów marokańskich w o-

kręgu Oujda. Jeden wieśniak
został zabity. Wielu chłopów
jest rannych.

a zachodnim.

ki Demokratycznej. Kroki podję­
te na granicy NRD i Berlina za­
chodniego były jedynie realizacją
ze strony rządu NRD przysługu­
jącego każdemu suwerennemu

państwu prawa ochrony swych
interesów. Każde państwo usta­
nawia na swych granicach taki
porządek, jaki uważa za koniecz­
ny i odpowiadający istniejącym
warunkom. Dlatego — stwierdza
Sólówiow — uwagi panów w

związku z powyższymi
eiaml są całkowicie
»eu.

Rozumie się samo

przyczyny, która
konieczność prowadzenia skutecz­
nej kontroli na granicy z Berli­
nem zachodnim są dobrze znane

komendantom sektorów amery­
kańskiego, brytyjskiego i fran­
cuskiego w Berlinie zachodnim.
■Wielokrotnie wskazywano na to,
że w Berlinie zaohodnim. pod
patronatem władz okupacyjnych
usadowiło się ponad 80 organiza­
cji dywersyjnych i szpiegowskich,
które prowadzą wrogą działalność

. przeciwko NRD, ZSRR 1 innym
państwom socjalistycznym.

Wszystko to dzieje się mimo
licznych poważnych ostrzeżeń
przed konsekwencjami podobnych
wrogich akcji. Ze strćny władz
USA, W. Brytanii i Francji nie

podjęto żadnych kroków w celu
położenia kresu wykorzystywaniu
terytorium Berlina zachodniego
do tego rodzaju nledopiłszczal-
r.ych prowokacji międzynarodo­
wych.

Jest zupełnie naturalne, że Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na wobec takie) wrogiej polityki
kół rewizjonistycznych i millti-
rystyeżnyeh została zmuszona do
podjęcia kroków, które -mają na

celu ukrócenie takiej działalnoś­
ci. Kroki te mają na celu ochronę
interesów wszystkich państw ó-
bóźu socjalistycznego, jak źCStaló
to stwierdzone w deklaracji ogło­
szonej przez pafie-.ws układu

Warszawskiego.
Jak stwierdza oświadczenie

państw — członków paktu war­
szawskiego — koła rewlSjóni-'
styCżnó-rnilitaryśtyezne NRF orat
mocarstwa ,-achodrtle sprawujące
władzę Okupacyjną w Berlinie
Zachodnim ponoeżą całkowitą órf-
powiedzialńóćć za powstałą Sytua­
cję i pewfte Utlenienie, jakie w

związku z koniecznymi zarządze­
niami władz NRD musi znosić
część ludności. Co ża tym idzie
rrwńiei komendańct garnizonów
zaahod-nioh, Jako ćsoby stojące
na czele sił zbrojnych mocarstw

okupacyjnych w Berlinie, pono­
szą tą odpowiedzialność. Dlatego
odrzucaną protesty zawarte w

pańskich pismach z 15 bm., jako
całkowicie nieuzasadnione — pizze
soiwlsMt,.... ........ .

~

prr«t »!ą, że

spowodowały

lil

Dzii rozpoczyna obrady zpacfalna »c»fa

Zgromadzenia Ogólnego

NOWY JORK (PAP)
Nowojorski korespondent PAP red. Chyliński donosi:

W poniedziałek Zgromadze­
nie Ogólne NZ zbierze się na

specjalną sesję, w celu rozpa­
trzenia poważnej sytuacji, ja­
ka powstała w Tunezji wsku­
tek odmowy ewakuowania
bazy wojskowej w Bizercie
przez Francję.

W ostatnich dniach przed­
stawiciele grupy państw afro-
azjatyckich po szeregu spotkań
opracowali projekt rezolucji,
niiiiHiiWiiiiiiiiiiiiiiiihniiiiiniiHiiłiiiihHiiiiiiiKHHiiHHii

W PARYŻU — SZAŁ
JESIENNEJ MODY

W Paryżu trwa

siennych kolekcji
Największe domy
światowej sławie
gają się w pomysłach ma­
jących zwyciężyć jako no­
wa linia na sezon 1961/62.

Michel Goma lansuje
płaszcze popołudniowe wy­
kończone wełnianymi frę­
dzlami.

szał je-
mody.

mody o

prześcl-

Foto — CAF

Dziś wybory
w Bujanie

brytyjskie]
NOWY JORK (PAP)

W brytyjskiej Gujanie odbę­
dą się dziś wybory powszech­
ne. Panuje przekonanie, że

zwycięstwo w wyborach odnie­
sie postępowa Partia Ludowa
byłego premiera Jagana. Prze­
widuje się, iż zdobędzie ona

przynajmniej 19 spośród 35
mandatów w nowym parla­
mencie.

Ze względu na dużą liczbę
analfabetów wyborcy głosują
na poszczególne partie kartka­
mi z rysunkami, które są sym­
bolem tych partii.

.*
LONDYN (PAP)

Korespondent Reutera do­
nosi z Waszyngtonu, że oficjal­
ni przedstawiciele rządu ame­
rykańskiego oczekują z niepo­
kojem, czy spodziewane zwy­
cięstwo partii b. premiera Ja­
gana przekształci tę kolonię
brytyjską w „nową Kubę", czy
też umożliwi Stanom Zjedno­
czonym „dokonywanie do­
brych interesów na przyjaz­
nych zasadach”.

Trzęsienie
sitem!

w Japonii
TOKIO (PAP)

W niedzielę w kilku okrę­
gach nawiedziły Japonię trzę­
sienia ziemi. Według dotych­
czasowych informacji 8 osób
poniosło śmierć, a 34 aosUJo
r«naycłjs ■

Wktóry ma być przedłożony
czasie obrad specjalnej sesji
Zgromadzenia. Jak się dowia­
duje korespondent PAP z do­
brze poinformowanych źródeł
w ONZ, projekt rezolucji do­
maga się we wstępie, by Zgro
madzenie Ogólne wyraziło
„zaniepokojenie i ubolewanie
z powodu tego, że Francja nie
podporządkowała się postano­
wieniom tymczasowej rezolu­
cji (Rady Bezpieczeństwa —

przyp. red.) z 22 lipca br.” oraz

dało wyraz przekonaniu, że
„obecność zbrojnych oddzia­
łów francuskich na terytorium
Tunezji wbrew woli rządu i
narodu tunezyjskiego, stano­
wi pogwałcenie suwerenności
Tunezji, jest przyczyną mię­
dzynarodowego napięcia 1 za­
graża bezpieczeństwu i podo­
jowi na świecie”.

W kołach dyplomatycznych
ONZ panuje przekonanie, że

powyższy projekt rezolucji
ma szanse uzyskania w Zgro­
madzeniu Ogólnym większo­
ści 2/3 głosów niezbędnych do
jego przyjęcia.

*iokada

dzielnicy arabskiej
w Bizercie

KAIR (PAP)
Tunezyjska agencja praso­

wa nadała w sobotę następu­
jący komunikat ogłoszony
przez radę miejską Bizerty:

Po zwycięskich demonstra­
cjach, które zakończyły się w

sobotę rano, stacjonujące w

Bizercie wojska francuskie
zablokowały ulice wiodące do
dzielnicy arabskiej uniemo­
żliwiając jakikolwiek ruch
obywateli. Działalność przed­
siębiorstw komunalnych —

zakładów oczyszczania miasta
i dezynsekcji została na sku­
tek tego sparaliżowana, . có
zwiększa jeszcze groźbę epi­
demii. Promy łączące brzegi
kanału zostały zajęte przez
spadochroniarzy, którzy zmu­
sili personel do wstrzymania
pracy. Od rana przerwana jest
wszelka komunikacja z Tuni­
sem. Nie ma dostaw żywno­
ści. W sobotę Bizerta pozosta­
wała bez chleba.

IOW. KAZIMIERZOWI NIEMCOWI
powodu Śmierci MATKI, wyrazy głębokiego żalu

współczucia wyrażają współpracownicy Wydziału
Organizacyjnego KW PZPR w Krakowie. |

Iow. Mp Inż. LECH RUDOLF
lat 24

pracownik Cementowni „Nowa Huta"
oraz Jego małżonka

Mp Inż. DANUTA RUDOLF z I. Cebula
ląt 22

zginęli śmiercią tragiczną w dniu 13. VIII. 1961 r.

na Hali Pisanej k/Piwnicznej.
W tak bolesnej dla nas wszystkich chwili wyrazy

serdecznego współczucia Rodzieom i Rodzinie Zmar­
łych — składają
ZAŁOGA, DYREKCJA, POP I RADA ZAKŁADOWA

CEMENTOWNI .NOWA HUTA” w KRAKOWIE.

Dnia 18 sierpnia 1061 r.

po krótkich cierpieniach, zmarł

KAZIMIEBZ AKSMAN
t senior krakowskiego rżetniośła.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 sierpnia
1961 r., o godz. 16.00 z kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim, o czym zawiadamiają

RODZINA i WSPÓŁPRACOWNICY.

i

Polityka
jak zawsze — bogata.

Ostatni, 33 numer tego ty­
godnika porusza m. in. na­
stępujące sprawy: powia­
towe rady narodowe, omó­
wienie części projektu pro­
gramu KPZR, sprawa nau­
ki języków obcych, inicja­
tywa prasy terenowej, kwe­
stia istnienia istot inteli­
gentnych w Kosmosie, do­
my dziecka i walka milicji
o przywrócenie
prawa dzieci,
•' „Podrywaczy”, nauczanie
historii i rola nauczyciela,
rozbrojenie. Nie, wszyst­
kiego nie wyliczę. Nato­
miast podkreślić należy,
że niezwykle społecznie
ważny jest materiał
Krystyny Zielińskiej pt.
„Trzech muszkieterów i
pięć tabliczek czekolady”.
Jest to artykuł o walce, ba!
co mówię o walce — o „wy­
dzieraniu z gardła” przez
organa Milicji Obywatel­
skiej wszystkich należnych
praw dla dzieci opuszczo­
nych i zaniedbanych moral­
nie. Autorka niedwuznacz­
nie wzywa wszystkie mo­
żliwe organa, placówki, in­
stytucje, organizacje do po­
mocy w najtrudniejszej
pracy naszej MO. Najczę­
ściej to się pisze o mili­
cjantach kiedy tam gonią
jakąś „Octavię”, która źle
jechała, jak ujęła bandytę,
jak „wrzepia” mandaty za

złe przechodzenie jezdni...
A przecież milicja prowadzi
izby dziecka, pracują na

specjalnych etatach ofice­
rowie MO do spraw nielet­
nich. I powiedzmy sobie
szczerze, że właśnie mili­
cjanci mają najlepsze ro­
zeznanie w warunkach do­
mowych dzieci moralnie
zaniedbanych. Dlatego przy,
toczone przez Krystynę
Zielińską w „Polityce” u-

porczywe działanie milicji
w kierunku odizolo­
wania młodocianych
przestępców od przestęp­
czych środowisk — jest
bardzo istotnym działa­
niem, popartym rzetelnym
rozpoznaniem faiktów. Je­
śli milicja alarmuje jakąś
instancję, organizację, że
iziecko należy odizolować
od przestępczego śrcdc-
wtska, przekazać do domu
dziecka to mamy prawo
taki alarm uważać za spra­
wę do załatwienia natych­
miast.

Co z Norwidem?

— pyta Błoński W 34 nu­
merze „ŻYCIA LITERAC­
KIEGO”, wytykając no­
wemu Miriamowi czyli J.
W. Gomulickiemu, że „roz­
siadł się” na dostępnych
mu materiałach i do dziś
dnia nie wydano dzieł wiel­
kiego romantyka polskie­
go. Romantyk ów — zgod­
nie ze zdaniem wielu pol­
skich hstoryków literatury
— powinien być obok Mic­
kiewicza i Słowackiego za­
liczony do Wielkiej Trójcy.
Pamiętamy powojenną wy­
stawę poświęconą Norwi­
dowi, a zorganizowaną w

Krakowie pod egidą prof.
Wyki. Było to w 1946 roku
— już wówczas mówiono o

konieczności jak najpeł­
niejszej edycji dzieł Nor­
wida. I co? Minęło lat
piętnaście. I nic.

„Nowa Kultura"

przed nowym rokiem

szkolnym
zamieszcza dwa artyku­

ły (nr 34) z naszym szkol­
nictwem związane. Hanna
Kirchner w artykule pt.
„Z literatury — niedosta­
tecznie” zajmuje się typo­
wymi i okropnymi błędami
uczniów studiów nauczy­
cielskich, absolwentów

szkół
a Witold Maj w materiale
pt. „Jaki nauczyciel — ta­
ka szkoła” podkreśla:

„167 tysięcy nauczycieli,
na ogólną liczbę 208 tysię­
cy, zdobyło wykształcenie
i zawód w Polsce Ludowej.
W latach 1961—65 szkol­
nictwo będzie potrzebo­
wało łącznie ponad 100 ty­
sięcy nowych nauczycieli
Zestawienie tych dwu liczb
obrazuje
gromny
państwa w dziele upowsze­
chnienia
nież perspektywy zawodu
nauczycielskiego. Depre­
cjacja tego zawodu przez
niskie płace jest równowa­
żona społecznym zapo­
trzebowaniem”.

Beylin po wykładzie —

o muzyce
W „PRZEGLĄDZIE KUL­

TURALNYM" (nr 33) Pa­
weł Beylin w swej kronice
filozoficznej mówi o spra­
wach związanych z upo­
wszechnianiem ruchu ar­
tystycznego, upowszech­
nianiem muzyki. Niezwy­
kle znamienne są słowa
publicysty i teoretyka este­
tyki:

„Mój wykład (autor na­
pisał ten felieton po wy­
kładzie na temat estetyki
— przyp. Jędrz.) przezna­
czony był dla wychowaw­
ców, a wychowawcy sami
domagali się wychowania
właśnie w zakresie proble­
matyki współczesnej. Dzia­
łacz kulturalny w terenie,
organizator życia muzycz­
nego, który staje bezradny
wobec problematyki mu­
zyki
skazany
wtedy,
muzykę
radność
tuje na

Inną jest sprawą — od cze­
go zaczynać edukację mu­
zyczną amatorów, a inną —

aby móc im dostarczyć każ­
dej, jakiej zażądają, pod
warunkiem, by nie była
szmirą. Dotyczy to nie tyl­
ko tak zwanej muzyki po­
ważnej. Jakie ma dziś mo­
żliwości pedagog terenowy,
od którego grupa młodzie­
ży zażąda, by wykształcił
ich w muzyce jazzowej
i pomógł zorganizować ze­
spół? A to jest przecież
także forma uprawiania
muzyki, i to bynajmniej nie
błaha, jak widać i słychać
na całym świecie”.

(Jędrz.)

współczesnej, jest
na klęskę nawet

gc\y chce szerzyć
tradycyjną. Bez-

jego bowiem rzu-

całoksztalt pracy.

Bozwćj rolnictwa
w Demokratycznej

RtpOlice Wietnamu
HANOI (PAP)

Jak donosi Wietnamską
Agencja Informacyjna, prezy­
dent DRW Ho Chi Minh w

przemówieniu wygłoszonym
na plenum Komitetu Central­
nego Wietnamskiej Partii Pra­
cujących podkreślił wielką ro­
lę, jaką odgrywa rolnictwo W
gospodarce narodowej północ­
nego Wietnamu. j

Ho Chi Minh apelował o do­
kładanie starań w kierunku
szybkiego i stałego rozwoju
rolnictwa. Ta gałąź gospodarki
powinna dostarczać dostatecz­
nej ilości żywności i surow­
ców dla przemysłu. Pomyślny
rozwój rolnictwa i przemysłu
przyczyni się do szybszego
zbudowania socjalizmu w pół­
nocnym Wietnamie, co będzie
stanowiło trwałą bazę, do wal­
ki o pokojowe zjednoczenia
kraju. i

Stwierdzamy z zadowole­
niem powiedział Ho Chi Minh,
że ruch na rzecz uspółdziel-
czania rolnictwa przebiega na

ogół pomyślnie. Równocześnie
dają się zauważyć pewne nie­
domagania, które należy bez­
względnie usunąć. Niedoma­
gania te związane są z proces
sem wzrostu. i

Eksperci ONZ
radzą ,

nad ekonomicznymi
I socjalnymi
aspektami

rozbrojenia4
GENEWA (PAP)

W dniach 7 — 18 sierpnia
od-była się w Genewie pierw­
sza sesja grupy dkpertów po­
wołanych przez sekretarza ge­
neralnego ONZ w charakterze
konsultantów przy badaniach
Okoncmicznych i socjalnych
aspektów rozbrojenia.

W pierwszej sesji doradczej
grupy ekspertów wzięli udział
m. in. prof. W. J. Abołtin, zast.

dyr. Instytutu Gospodarki
Światowej i Stosunków Mię-
dzyńarodowyćh. w Moskwie,
prof. Oskar Lange, przewod­
niczący Rady Ekoncmieznej
i członek Rady Państwa PRL,
dr L. Urban z Instytutu Nauk
Społecznych w Pradze, a także
przedstawiciele Sudanu, USA,

_ frąncji, Holandii i Pakistanu,^
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ENERGIA

środę o godz.
9,29 rano huk,
przypominają­
cy grzmot nad-

ww chodzącej bu-
''

rzy wstrząs­
nął powietrzem. Buchnął stru­
mień pary. Niebo zrobiło się
szare. Z nastawni zameldowa­
no: turbina 100 MW automa­
tycznie wyłączyła się z ruchu.
Natychmiast udałem się na

miejsce awarii. Był tam już
kierownik ruchu, mistrz, bry­
gadzista remontów. Niepew­
ność: — Co właściwie się sta­
ło? Oględziny przyrządów nie
dały odpowiedzi. Po 2-godzin-
nym przeglądzie trzeba było
podjąć jakąś decyzję. Rusza­
my! Gdy maszyny osiągnęły
pełne obroty, znowu automa­
tycznie wyrzuciła się z ruchu.
Ponowiliśmy próbę. Sytuacja
powtórzyła się. Poleciłem
otworzyć najbardziej podej­
rzane mechanizmy. Diagnoza
okazała się szczęśliwie traf­
na.

Tak właśnie brzmiałyby za­
piski dyrektora — inż. Ło-
siaka, gdyby był on, podobnie
jak kapitan statku, zobowią­
zany do prowadzenia
okrętowej.

książki

MW

ranka

Odzyskane 2400

Owego krytycznego
oczywiste było, że jeśli na­
prawienie tego, co dostrzeżono
na. pierwszy rzut oka, okaże
si^ wystarczające, to remont

maszyny musi potrwać 2—3
dni. 2—3 dni remontu oznacza

4—6 szczytów porannych i
wieczornych. I znowu wszyst­
kie elektrownie w Polsce będą
musialy „gimnastykować się”,
aby dostarczyć tyle energii, ile
żąda w tych właśnie chwilach
przemysł, rolnictwo, trakcja
elektryczne, odbiorcy indywi­
dualni. I znowu elektrownie
wodne będą musialy oszczę­
dzać i magazynować wodę...

Moc wyraża się w megawa­
tach. Np. określenie: turboze

spół o mocy 100 MW ozna­
cza, że urządzenie to może

pracować stale z taką mocą.

Energia natomiast wyraża się
w megawat - godzinach. Przy­
kładowo: jeśli turbina

mocy 100 MW pracowała prz^z
godzinę, wyprodukowała ener­
gię w ilości 100 MWh. W go­
spodarstwach domowych zuży­
waną energię obliczamy w

mniejszych jednostkach: ki­
lowatach. 1 MWh równa się
1.000 kWh.

PIECZARKA ŁĄKOWA (aga-
ticus campestris) rośnie w polach,
ogrodach, na pastwiskach, a tak-
te w lasach, w których wypasa
lię bydło i konie. Jest przeważ­
nie biała, żółtawa lub brązowa­

wa. Pod spodem kapelusza —

blaszki zależnie od wieku owoc-

xiika różowe, żółtawe lub brą­
zowe — prawie czarne. Znak roz­
poznawczy: przyjemny, pieczar­
kowy zapach. Najlepiej zbierać

młode, które są jeszcze w postaci
kulistej (kapelusz i trzon złączo­
ne są błoniastą skórką, która

przerywa się podczas rośnięcia o-

wocnika). U pieczarek przechowy­
wanych przez kilkanaście godzin
czernieją blaszki — należy je u-

cunąć. Pieczarki można także su-

ezyć. O zaletach smakowych nie
trzeba nikogo przekonywać; pie­
czarki łąkowe są o wiele lepsze
©d hodowanych w piwnicach.

MW. Chodziło jeszcze 1 o to,
że kierownictwo zaufało bry­
gadzie Jawora. W elektrowni
wiedziano, że 'ta brygada wy­
kona pracę tak szybko jak
tylkp potrafi.

No i w wyścigu z czasem —

wygrała brygada. Maszyna
była gotowa do ruchu o cały
dzień wcześniej niż przewidy­
wano.

A teraz policzmy; 24 go­
dzin X 100 MW. Daje to 2400
MWh. Brygada Jawora swoim
szybkim remontem zapewniła
jak gdyby dodatkową energię
elektryczną dla 4.000 gospo­
darstw domowych w ciągu
ku.

Z przewodnikiem
po elektrowni

Przeszło 700 ludzi produkuje
skawińskie megawaty. 7-oso -

bowa brygada Jawora to za­
ledwie 1 proc, tej załogi.

Nie mogę Wam przedstawić
wszystkich 700 po>zwólcie
poprowadzić się przez elek-

Brygadzista Jawor otrzymał
polecenie: maszyna musi być
gotowa co najmniej na poju­
trze, na szczyt wieczorny.

Brygadzista Jawor już trze­
ci rok pracuje w elektrowni
Skawina. Przedtem „budo­
wał” Jaworzno II, Żerań, ele­
ktrownię w Nowej Hucie. Nie
byle jaki to staż.

Wilhelm Jawor zna war­
tość traconych w postoju me­
gawatów. Zna również swój
fach. Rodem z Nowego Sącza,
ukończył tam 2-letnią szkołę ___ __ r.__
ślusarsko - kowalską. Potem trownię. Spotykamy tych, któ-

...

- ispecjalne kursy energomonta­
żu.

Zwołał swoją brygadę. Roz­
dał każdemu pracę. Sam paso­
wał części wymienne. To nic,
że były wtedy największe u-

pały, a w maszynowni gorąco
jak na patelni. To nic, że na

Jawora czekało w osiedlu
chłodne mieszkanie, że czekała
żona i 2 małe córeczki.

Maszyna była wymagająca:
żądała całkowitego wyleczenia
inaczej nie dałaby nawet pół

Józef Gierek

Marian Kaczor
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Wilhelm Jawor
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ro-

rzy zmuszają urządzenia
maszyny do produkcji.

Marian Kaczor oprowadzi
nas po oddziale nawęglańia.
Ten mistrz zmianowy pracuje
w Skawinie od września 1958
r. a więc od okresu, kiedy po
3-letniej budowie nastąpiło
oficjalne uruchomienie elek­
trowni. W tym właśnie roku
przyszła również do elektrow­
ni pierwsza „setka” (maszyna
o mocy 100 MW). Wówczas
także kierownictwo elektrow­
nią objął mgr inż. Z. Łosiak.

Przez ręce mistrza Kaczora
i podległych mu 25 ludzi prze­
chodzi codziennie 10 pociągów
węgla. To nie żarty. Elektrow­
nia Skawina „zżera” na dobę
akurat tyle tysięcy ton węgla,
ile wynosi dzienny urobek
prawie dwóch przeciętnych
kopalni zagłębia krakowskie­
go. Ma więc w swoim króles­
twie mistrz Kaczor wagony
towarowe i „talboty” czyli
specjalne 56-tonowe wagony,
otwierające się automatycz­
nie na dwie strony i wysypu­
jące węgiel wprost na taśmy
transporterów. Ma perony a

nawet małą stacje kolejową.
Gdy trzeba rozładować wę-
glarki — do pracy staje zaw­
sze akuratny. dbający o sprzęt
Henryk Pierzchała, operator
dźwigu przeładunkowego. Gdy
trzeba ręcznie wyładować wa­
gony jest to zadaniem bryga­
dy Józefa Skrzyńskiego. Praca
na nawęglaniu — pierwszym
etapie produkcji megawatów■— jest ciężką i dosłownie
czarną robotą. Ale bez niej
elektrownia umarłaby z „gło­
du”.

Kotły. Tutaj węgiel zamie­
nia się w parę. Mówiąc ści­
ślej podgrzewając węglem ol­
brzymie paleniska w kotłach
zamienia się w ich wnętrzu
wodę w parę. Kotły trzeba
starannie doglądać, poprawiać
działanie poszczególnych ich
części, remontować. Józef Gie­
rek jest właśnie jednym z

tych, którzy dbają o kotły. Do­
jeżdża do tych swoich kotłów
codziennie z Ryczówa, gdzie
mieszka z żoną i 2-letnią có­
reczką Bożenką. Od małego
miał smykałkę do ślusarki,
więc nie poszedł w ślady ojca
rolnika i skończył Technikum
Budowy Kotłów w Krakowie.

W nerwowym napięciu pra­
cuje obsługa kotłów. Nie wol­
no przecież dopuścić do awa­
rii. Czujnym okiem i uchem
trzeba łowić każdą zmianę w

pracy maszyny. Elektrownia
pracuje bez przerwy. Dlate­
go maszynista kotłowy Stani­
sław Olchawa musi być czuj­
ny niczym pilot odrzutowca.
Dlatego maszynista Adam Sa­
nok chodzi koło swojej maszy­
ny w takim napiętym skupie­
niu. Bo z kotłów para wędruje
do turbiny, aby tam przemie­
nić energię kinetyczną w e-

nergię elektryczną.

Uwaga! Wysokie napięcie

Polska współpracuje z ener­
getyką czechosłowacką i NKD
Ta pierwsza jest powiązana
Węgrami i NRD. W 1963 * do

współpracy przystąpi Ukraina
i Rumunia, a w następnym
Bułgaria. Równolegle Czecho­
słowacja prowadti próby
współpracy z Austrią, dzięki
czemu isthleje możliwość sze­
rokiej współpracy z żacho-

dnioetiropejskim lystemem
energetycznym.

Ta plątanina drutów, rur,
przewodów, które zajmują
zwykle spory kawał miejsca
wokół każdej elektrowni to
właśnie owo:

Jakby nie było, w elektrow­
ni Skawina wynosi ono 220
tys. Volt. Tędy właśnie prze­
płynęło prawie 2,5 mld kWh
energii elektrycznej wyprodu­
kowanej w Skawinie w je­
dnym tylko 1960 roku. Jest to

tyle, ile zużyły w ciągu tego
roku wszystkie gospodarstwa
domowe w kraju plus zużycie
w gospodarstwach rolnych.

Pieczę nad urządzeniami
najwyższych napięć sprawuje
mistrz Mieczysław Cedro i je­
go 12 elektromonterów: Ka-

Skórzyńskl Jerzy
’ zimierz Wrona odpowiedzialny

za .wyłączniki 110 i 220 kV,
Władysław Dadak, któremu
powierzono napięcia niskie,
długoletni pracownicy: Alfred
Pawlik, Adam Sobol, Lech
Bielawski, Tadeusz Piotro­
wicz. Każdy z nich ma jakieś
swoje ulubione zajęcie, które­
mu oddaje sii

W dniu święta kolejarza 7 IX odbędzie się premiera nowego filmu polskiego pt. „Droga na Za­
chód” w reżyserii Bohdana Poręby. Bohaterem filmu jest stary emerytowany już maszynista (gra
go Kazimierz Opaliński), który, na tychmiast po wyzwoleniu Swego miasteczka zgłasza się ochotniczo

aby poprowadzić pociąg z amunicją na front. Scena z filmu: z prawej Władysław Kowalski grający
rolę przypadkowego pomocnika maszynisty. Foto — CAF

Sobota i niedziela

Nsjwiększą elektrownią 6-lat-
ki było Jawonno II. Naj-
większą elektrownią bieżąeej
5-latki jest Skawiną. Najwięk­
szą elektrownią przyszłej
5-latkl będzie Turoszów. Naj­
większą elektrownią lat na­
stępnych będą najprawdopo­
dobniej. Spytkowice.

lato, lato jak się wasz .

Lato, Lato dam ci rdzę,. ,

Lato,Lato zostań dtuzej.

160 tys. dzieci i młodzieży
spędziło wakacje w Krakowskiem

Serce bije rytmicznie
Sercem elektrowni zwykło

się nazywać nastawnię. Panu­
je tu cisza i skupienie. Na
tablicach, otaczających okrągły
pokój, można odczytać prze­
bieg pracy urządzeń. Tylko od
czasu do czasu ciszę przery­
wa dzwonek telefonu. Tak,
jak właśnie w tej chwili. .....

_

— Słucham, Skórzyńśki — palonym rybakiem.J-Iigdy je-
zgłąsza się do telefonu młody
człowiek w' zielonych okula­
rach.

— Będziemy synchronizo­
wali 6 maszynę z Czechosło­
wacją — zawiadamia głos w

słuchawce.
— W porządku

.

''

j ię po pracy. Ten
uprawia ogródek, ów jest za-

dnak nie zapominają, że są
dla elektrowni tym, czym dla
chorego pogotowie. W każdej
chwili mogą być wezwani do
elektrowni. Nawet w nocy.
Ujarzmiona energia ma bo­
wiem swoje kaprysy. Od czasu

—

„ mówi‘0- do czasu niczym bajkowy
peratoi- nastawni i podchodzi wielkolud, zamknięty w bu­
do tablic z niezliczonymi gu- ł"’"~ ......................‘ --- -

sikami, dźwigniami, sprzęgła­
mi. Po chwili melduje przez
telefon prawie, że po wojsko­
wemu:

— Godz. 13,33 sprzęgło go­
towe do synchronizacji...

telce, uwalnia się i grozi zni­
szczeniem. Grozi dopóty, do­
póki mądry człowiek nie u-

jarzmi go ponownie.
Ostatnio zdarzyło to się

właśnie brygadzie Jawora.
HALINA ZAWRZ1KRAJ

Wicherek mówił w telewizji,
że trzeba się pożegnać z la­
tem już w sierpniu. Miał ra­
cję — ubiegła sobota i nie­
dziela były deszczowe, zimne,
nie sprzyjały nawet niedale­
kim wycieczkom.

Na dworcu głównym w Kra­
kowie widać było w ciągu u-

biegłych dwóch dni przede
wszystkim ludzi powracają­
cych z wczasów. Liczne rodzi­
ny korzystały z nieprzepełnio-
nych w soboty i niedziele
pociągów dalekobieżnych. Re­
porter „Gazety" był na dwor­
cu i z rozczuleniem (dlatego,
Że już sam dawno rodzinę
przywiózł z wczasów), oglądał
sceny, kiedy z pociągu gdyń-
kiego najpierw „wyładowywał
się" objuczony tata, potem
mama, trzymająca dzieci za

ręce.

Przypuszczać należy, że nie­
dawni wczasowicze, którzy
wrócili do Krakowa w sobotę
— już w niedzielę poszli do
kina lub teatru. Z filmami jest
dobrze: bardzo dużo interesu­
jących tytułów, wrzesień za­
powiada się rewelacyjnie, a

więc nie ma się czym mart­
wić. Z teatrami — jak pisaliś­
my — jest nieco gorzej. Na
razie bardzo rozrywkowo i
lekko: „Księżniczka czarda­
sza” w operetce, „Dwoje na

huśtawce" na scenie kameral­
nej Teatru im. Słowackiego.
„Zielony Gil" w „Rozmaito-
ścicch” śtanowi dość dobre
wejście w sezon. Cóż — poęo-
staje telewizor, albo,
mi z telewizorem,
macie znajomego
który sprzedaje wam

drgnienia poioieki
„Radio i Telewizja” — może­
cie u tych znajomych g tele-

znajo-
Jeśli np

kioskarza,
bez

tygodnik

wizorem zyskać łaski „nie­
ziemskie". Po prostu jest to

tygodniowy program radiowy,
a co najważniejsze telewizyj­
ny — w wymiarze ogólnopol­
skim. Przy okazji polecamy
zapoznanie się z programami
Zagranicznymi w tym czasopi­
śmie. Czy wiecie np., że VI
Symfonia Beethouena, na któ­
rą od dawna czekacie w Fil­
harmonii, pójdzie 25 sierpnia
o godz. 21.30 w programie ra­
diowym Moskwa II? Czy wie­
cie, że 26 sierpnia w progra­
mie France I (Paris-Inter) o

21.50 grać będzie znakomita,
znana z ubiegłego sezonu w

Krakowie, orkiestra Szwajca­
rii Romańskiej pod dyrekcją
Ansermeta? Nie wiecie? — no

to posłuchajcie...*

Sobota i niedziela w Krako­
wie były na ogół spokojne.
Milicja nie notowała
niejszych wypadków, a Straż
Pożarna
chata
chem
nr 17
Pd 18.
w piecu łazienkowym na sku­
tek zatkania odpływu spalin
gazowych. Na szczęście nic się
nie stało — ale nieprzezornym
krakowianom radzimy prze­
czyszczenie przewodów odpro­
wadzających spaliny gazowe z

pieców łazienkowych.
W niedzielę zapaliły się' opa­

kowania produktów rybnych
w Zakładach Rybnych, ul.
Krzywda 37. Straty wynoszą
— 200 zł.

pOWdż-

w sobotę
zaalarmowana
gazu w

przy ul. św. Fili-
Wybuch gazu nastąpił

wyje-
wybu-

mieszkaniu
św.

*

W sobotę zostaliśmy powia
domieni o niezwykłych odkry­
ciach krakowskich archeolo­
gów ż Wawelu. I pomyślei
tylko, że natrafiono na te od­
krycia przy okazji „prozaicz­
nych” prac przy budowie ru­
rociągu centralnego ogrzewa­
nia dla Wzgórza wawelskiego!
Komunikat głosi, że u stóp
Wzgórza, poniżej poziomu d>zi-
Siejszej ul. Bernardyńskiej
natrafiono na dwa poziomy
konstrukcji drewnianej. Są to
bierwiona i dranice ułożone
równolegle do siebie. Można
przypuszczać, że jest to na­
wierzchnia jakiejś drogi —

ulicy lub po prostu podłoga.
Odnaleziono ułamki naczyń le­
pionych w ręku; ozdobione
one są charakterystycznym or­
namentem słowiańskim. Wszy­
stko przykryte było warstwą
Spalenizny — przypuszczać
należy, że te konstrukcje dre­
wniane uległy pożarowi. A
więc okazuje się, że osadnic­
two w Krakowie datowane na

wiek X — XI, trzymające się
terenów uważanych za nie do

Zamieszkania ze względu na

podmokłość — jest rzeczą u-

dowodnioną. Jest to niezwykle
ważne odkrycie — ze względu
na określenie granic miasta w

okresie przed średniowieczem,
gdy jeszcze dokumenty pisane
na temat Krakowa były sto­
sunkowo rzadkie.

ZASTĘPCA

Województwo krakowskie jest — jak wiadomo — bogate
w okolice posiadające wysokie walory WypoczyńkOwo-klima-
tyczne. Dlatego przebywa u nas rokrocznie bardzo wiele obo­
zów i kolonii. W bieżącym roku wypoczywało w Krakowskiem
blisko 160 tys. dzieci i młodzieży, w tym z naszego wojewódz­
twa ok. 48 tysięcy. Do innych części kraju wyjechało na wypo.
czynek ok. 16 tys. dzieci i młodzieży z naszego województwa.

Na obozach ZMS, ZHP i
ZMW przebywało w lipcu i
sierpniu 14.650 młodzieży, na

obozach -szkolnych — ponad
3 tys., na obozach wędrownych
— 6.200. Na podkreślenie za­
sługuje zorganizowana przez
ZHP akcja „Harcerskie lato”:
zabawy na wolnym powietrzu
urządzono dla 40 tys. dzieci,
które w danym okresie nie
mogły wyjechać. Były też no­
wości w postaci obozów leś­
nych. Dzięki wczasom w

Obozowisko
z prawdziwego zdarzenia
Przejeżdżając autobusem z Zakopanego do punktu

granicznego w Chocholowie po drodze zatrzymujemy
się w Kirach koło Doliny Kościeliskiej. Jak z daleka

w pięknie usytuowanym miejscu (las i rzeka) widzimy
domki campingowe i samochody.

Obozowisko zostało urządzone przez Tatrzański Park
Narodowy i cieszy się dużym powodzeniem. Camping
jest beż przerwy zapełniony i codziennie przebywa
w nim około 300 osób. Zatrzymują się tu też chętnie
właściciele zagranicznych samochodów.

Camping w Kirach jest jedynym obozowiskiem
z prawdziwego zdarzenia na całym Podhalu.

Do Obozowiska prowadzi dobra droga dojazdowa. Są
tam urządzenia sanitarne oraz, co najważniejsze, do­
prowadzona została woda.

Doświadczenia z uruchomienia pierwszego campingu
W Kirach z pewnością spowodują, że podobne obiekty
powstaną i w innych terenach górskich, (aks)

sŁ

mieście 7.821 dzieci zwiedziło
muzea i zabytki.

Ogromna większość obozów
i kolonii była bardzo dobrze
zorganizowana, w pełni zabez­
pieczono zaopatrzenie i traf­
nie obrano miejsca pobytu.
Trzeba tu powiedzieć o wiel­
kim wysiłku zakładów pracy.
Kuratorium i nauczycielstwa,
kadry ZHP (która pracowała
społecznie, w okresie swych
urlopów).J Ł '

;. Miejscowe społe­
czeństwo, gromadzkie rady
narodowe, GS-y i zakłady
pracy okazywały młodzieży
wielką życzliwość, przycho­
dząc obozom i koloniom z

wszechstronną pomocą. Komi­
tety powiatowe PZPR regio­
nów „klimatycznych” już od
wiosny interesowały się spra­
wami przyjęcia młodych goś­
ci, żądały od właściwych in­
stytucji informacji o przygoto­
waniach i wysuwały pod ich
adresem szczegółowe whioski.

Tak więc, mimo niesprzyja­
jącej pogody (a to ód nas —

na razie — nie zależy) tego­
roczna kampania kolonijno-
obozowa w pełni się powiodła.

(zaw)
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SIKU PIEŃ

TEATRY

K INA

Grodzka 17, Plac Matejki 2,
Dietla 76, Kościuszki 18, Brono­
wicka 38, Zakopiańska 68, Nowa
Huta — Osiedle Wandy 23.

z mikuszowic Ślą­
skich. — „Uśmiechnięte
buzie dziewczynek kolonii
letniej Krakowskiej Fa­
bryki Mebli w Choczni
wraz z paniami wycho­
wawczyniami Danutą La-
lik, Krystyną Piwowar, dr
Marią Zdanowską i kie*
rotółiiktónl — mgr Bole­
sławem Lalikiem — prze­
syłają nam pozdrowienia z

wycieczki na Szyndzielnię
i Klimczok.- (Pocztówka o-

bok: schronisko na Klim­
czoku).

Z KRZECZOWA. — W
imieniu 100 uczestników
II turnusu kolonii PKP

pozdrawiają nas oraz dzię­
kują organizatorom za

przygotowanie pięknego
wypoczynku — Jacek Opa­
liński i Edward Klimek
(Rada Kolonijna).

ZNAD MORSKIEGO
OKA. — Również miłe po­
zdrowienia otrzymaliśmy
od uczestników „wczasów
pod gruszą” — pracowni-

ków transportu kolejowego
Huty im. Lenina, którzy z

Białki Tatrzańskiej wybra­
li się nad „perłę Tatr” i
pamiętali o naszej redak­
cji.

Za pozdrowienia serde­
cznie dziękujemy — i do
zobaczenia na łamach
„Naszego Lata” — w

przyszłym roku...

Autobusy
.. . Państwowej Komunikacji Sa­

mochodowej już od 15 bm. przy­
wożą codziennie 3—4 kolonie z te­
renu województwa do Krakowa.
Tś „zwóaka” będzie trwała do
28 bm., a w tym dniu dyrekcja
PKS przewiduje rozpoczęcie śię
kilkudniowego okreeti nasilenia

frekwencji paśSżarów na nor­
malnych liniach w związku z po­
wrotami z urlopów. (żaw)

* *

Dobiega końca okres wczasowo-urlopowy. Kto jeszcze
nie wrócił (przynaglony złą pogodą) — ten już „siedzi
na walizkach”. Rubryka „NASZE LATO” ukazuje się
w dniu dzisiejszym po raz ostatni (przynajmniej w tym
roku). Wszystkim naszym Czytelnikom i Koresponden­
tom serdecznie dziękujemy za setki miłych pozdrowień,
udział w konkursach i nadsyłanie informacji

Pożegnania
W ZAKOPANEM

I

¥

ZAKLICZYN — wieś (dó 1934 r. — miasto). Leży w dolinie

Dunajca, przy szosie Tarnów — Nowy Sącz. Dawniej 'Zakliczyn
nazywał się Opatkowicąmi. w XV w. był siedzibą arian, którzy
mieli tu drukarnię. W kościele piękna, barokowa ambona
z XVII w, nagrobek Zygmunta Tarły z czarnego marmuru

i alabastru, w Rynku zachowały Się stare domy drewniane
z XVIII w o konstrukeji zrębowe - przyslnpowęj. Istnieje tu

śródlp solanki, iv_ oąrku podworskim — kilka jrtarych dębów.

Turyści odjechali.
Można na chwilę przestać
udawać górali...

Turyści odjechali.
Można na chwilę przestać
udawać niedźwiedzie-.

W TATRACH

Poniedziałek

Joanny

ROZMAITOŚCI: ,.Zielony OilM
■ 19.15; pozostałe teatry nie­

czynne.

APOLLO: „Podrywacze” (fr,,
18 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
KRAKUS: „Złodziej z Bagdadu"
(ang., 12 łat) — 15.45, 17, 19.15.
— MŁODA GWARDIA: „Kobie­
ta w szlafroku” (ang., od 16
lat) — godzina 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Ginąca preria” (USA,
od 10 lat) — godz. 15.45, 18, 20.13.
WANDA: „Ruda Julka" (francu­
ski, 16 lat) — godz 15.45, 18, 20.15.
— WARSZAWA: „Garsoniera"
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. WOLNOŚĆ: „Anatomia

morderstwa" (USA, 18 lat) — 16,
19.30 . WRZOS: „Sprawa trzyńi-
stu” (radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Lunatycy”
(poi., 16 lat) — 20.15. — MIKRO:

„Nikt nie woła” (poi., 18 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Flip i Flap
na bezludnej wyspie” (fr., 16 lat)
— 17, 19. UCIECHA, ZUCH, CHE­
MIK — nieczynne. MELODIA:

„Rosemarie wśród milionerów"

(NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KLEPARZ: „Skrzywdzona” (węg.,
18 lat) — 16, 18, 20. WISŁA: „Lu­
dzie z pociągu" (poi., 12 lat) — 16,
18, 20. MASKOTKA: „Moralność
pani DulskiłSj" (CSRS, 16 lat) —

15.30, 17.45, 20.

Kino letńió SYGNAŁ: „15.10
Yumy” (USA, 16 lat) — 26.

do

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (duża Sala): „Królewna
złotą gwiazaą” (czeski, 12 lat)
godziną 15.45, 18, 20.15. —

AKTUALNOŚCI (mała sala kina

Świt): „Mistrz Paweł z Le-

woczy”, „Przygoda w górach”,
„Nie dla wojny” — 16.15, 17.30;
„Akt oskarżenia” (USA, 18 lat) —

19.15. ŚWIATOWID: „Chleb i ró­
że" (radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: . ,Mrż
swojej żony" (poi., 12 lat) — 17, 19.

SFINKS:,,Spdtkali s-ię w pociągli”
(radź., 12 lat) — 16, 18, 20. SYRE­
NA — letnie: „Aktorka księcia
pana" (radź., 16 lat) — 20. BAL-

liADYNA nieczynne, -

z«

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37; OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Krasnoludków 6, godz. 14—8, tylko
Be skierowaniami z Przychodni.

RADIO
Godż. 12 .06: Stan pogody 1

wiadomości. 12 .15: „List ze Ślą­
ska”. 12.30: Lubelskie melodie
ludowa w wyk. Zespołu Ludowe­
go PR. 12.45: Pod niebem Sycylii.
15.00: Wiad. 15.05: Utwory na hat-

fę wyk. Zuzanna Mildonian. 15.20:

Program dnia. 15.30: Dla dzieci

starszych pogad. dr J. Żabińskie­
go „Zwierzę ogniotrwalę". 16.00:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
16.10: Felieton sportowy. — 16.20:

„Tarnobrzeg latem”, felieton Je­
rzego Popowa. 16.30: Wesoła mu­
zyka ludowa. 16.45: Skrzynka in­
terwencji. 17 .00: Dzień, kralr. —

17.15: Koncert z cyklu: „Gwiazdy
piośenkarstwą”. 17.40: Przegląd
czasopism krakowskich. — 17.35:
Koncert życzeń. 18.25: Mużyką
i aktualności. 18.45: Audycja Le2
cha Fróellćha pt. „Ja zaś jesteriń
kontent ż mego Działoszyna”. -»

19.00:Wiad. 19.05: H. Viętor: Wią­
zanka melodii operetkowych. —

19.10: Koncert chóru a eapella
Polskiego Radia w Krakowie pód
dyr. Alojzego Klucznioka. 19.30:

„Radiowy słowniczek muzyczny”
w oprać. Janusza Ekierta. 19.45;
Pieśni Ignacego Liliena do ślów
Juliana Tuwima. 20.08: Ork!estry
taneczne. 20,50: Audycja aktualna.
21.00: Z kraju i ze świata. 21.27:
Kronika sportowa. — 21.40: Gra
kwartet jazzowy Andrzeja Kury­
lewicza w składzie: Andrzej Ku­
rylewicz — trąbka, Wojciech Ka­
rolak — fortepian, Jan Byrcżek
— kontrabas, Andrzej Dąbrowski
— perkusja. 22 .00: Uniwersytet

Radiowy, audycja z cyklu:
„Zmierzch kolonializmu”. 22.15:

„Wskrzeszony Łazarz — czyli ra­
dość życia", frągm. Ópówiąd. W.

^Ukrowskiegó. 3Ż.45: Mistrzów-
Śkie wykonania dzieł muzyki kla­
sycznej i romantyesnej. 23.nl: Mu-

żyką taneczną. 23.50: Ostatnie wiś-
ficmośei.

8£©W
Godz. 18.30: Kalejdoskop sporto­

wy. 18.55: Magazyn Techniczny.
19.30: Dzień, telew. 20.00: „Wieża
Babel piosenki” —, muzyczny pro­
gram rozrywkowy. 21 .CS: Teatr
Telewizji: „Glos człowieka” —

monodram Jean Cocteau w tłu­
maczeniu Marł! Berkowskiej, re­
żyseria — Erwin Axer. 22.00: Q-

. statnie wiadomości,
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W I I II lidze piłkarskiej

Kandydaci do spadku

• Ramii Wisły, porażka Ciacovii

® W małych dubach podział punktów
W sobotnio-niedzielnych spotkaniach I i II ligi pił­

karskiej doszło do kilku niespodzianek. Przede wszyst­
kim Stal Mielec odniosła na swoim boisku zwycięstwo
nad warszawską Legią 2:0. W II lidze natomiast bronią­
ca się przed spadkiem Luhlinianka odniosła w sobotę
zwycięstwo nad Legią — Krosno 1:0, a w niedzielę U-
nia Racibórz doznała na własnym boisku porażki ze

Śląskiem Wrocław 0:3.
Fo obecnych spotkaniach w tabeli I ligi prowadzi na­

dal niezagrożony Górnik Zabrze przed Polonią Bytom
i Legią. Zaostrzyła się wyraźnie walka o trzecie miej­
sce. Wisła po remisie z Odrą zajmuje 7 pozycję a Cra-
covia 13-tą.

W tabeli II ligi nadal prowadzi Gwardia a drugie
miejsce lepszym stosun kłem bramek zajmuje Naprzód
Llpiny przed Arkonlą Szczecin. Unia Tarnów jest 7,
Wawel 9, a Garbarnia 11.

ILIGA

Po przeciętnej grze
Wisła zremisowała z Odrą 1:1

Górnik — Cracovia 2:1 (0:1)
Wisła — Odra 1:1 (1:0)
Stal Mielec — Legia 2:0
Lech — Stal Sosnowiec 2:0 (1:0)
Polonia Bytom — LKS 3:1 (2:0)
Ruch — Lechia 2)1 (1:0)
Zawisza — Polonią

17
17
17
17
17
16
17
16
17
17
17
17
17
17

1.
2.
3.
4.
5.
6.

.7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Gómik «

Polonia Byt.
Legia
Odra
Lechia
Ruch
Wisła
Lech
Stal Sosin.

Stal Miel.
Polonia Bdg.
LKS
Cracouia
Zawisza

Rydg. 1:3
31'
26
20
19
19
19
19
16
14
13
12
11
10

7

Czy Mlceusz przejdzie dwćch obrońców Odry?
Fot. W. Książek

Na jtaiorsg Maiła w Poznaniu

Zawodnicy polscy nie odnieśli

spodziewanych sukcesów

52:10
42:18
26:23
30:19
16:12
27:22
26:26
15:19
21:26
21.30
20:45
18:28
26:31
10:41

W lidze okręgowej
znów walka o punkty

Pierwszoligowy mew plłkŁrskl Wisła
się wynikiem remisowym 1:1
s’y: Mlceusz w 29 mir. gry,
w 54 min. gry. Sędziował p.
ok. 12 tysięcy.
WISŁA: Karczewski, Kodak,

Kawula, Budka, Michel, 'Żelman,
Sykta, Miceusz, Kmiecik, stud-
nicki (Machowski), Ła-ułt.

ODRA: Kornek, Szcz-jęd-kl,
Brej a, Wrzos (Prudlo)', Prudłc

(Blaut II), Blaut I, Steąiplowski,
Kleszcz, Gajda, Łuszczak, Bania.

Wczorajszy mecz, rozegra­
ny podczas przenikliwego zim­
ną, nie przypominał dobrej gry
Wisły sprzed tygodnia w meczu

z Ruchem. Obydwie drużyny
grały raczej wolno, toteż do
efektownych spięć podbram­
kowych dochodziło niezbyt
często. Mimo to, już w pierw­
szych trzech minutach przy
większym zdecydowaniu na­
pastników Wisła mog a uzy­
skać prowadzenie. Najpierw
w 2 miń. po akcji Kmiecik,
Mlceusz, Stadnicki, ten ostat­
ni zamiast strzelać, podał do
Sykty, który nie doszedł do
piłki, a w minutę potem Mi-
ceusz miał świetną okazją do
zdobycia bramki, ale rzucają­
cy mu się pod nogi Kornek w

ostatniej chwili skierował pił­
kę obok słupka. Od tego mo­
mentu gra się wyrównuje i
Odra zaczyna zagrażać bram­
ce Karczewskiego. Szczegól­
nie aktywny jest w ataku
opolan Bania, na którego ko­
ledzy z drużyny kierują więk­
szość podań. Wreszcie w 29
min. Miceusz wypuszcza ideal­
nie Syktę w uliczką i ten zdo­
byta prowadzenie dla Wisły.
Natychmiastowy kontratak
Odry kończy się pięknym
strzałem Gajdy, który Kar­
czewski wyłapuje.

Po przerwie Wisła lekko
przyspiesza grę, napad wy­
pracowuje sobie parę dogod­
nych pozycji, ale bramki nie
padają.

W 54 min. Odra zdobywa
rzut rożny, piłkę dostaje na

głowę nieobstawiony Gajda^
który obok robinsonującego
Karczewskiego posyła ją do
siatki. Trzeba dodać, że parę
sekund przedtem lekki strzał
Gajdy Kawula wybił z linii

bramkowej. Wisła miała jesz­
cze okazję do podwyższenia
wyniku w 57 min., ale Kor­
nek zdołał w ostatniej chwi­
li utrzymać piłkę po groźnym

Odra zakończył
(1:0). Bramki zdobyli: dla Wi-
a dla
Budaj

U LIGA
Odry Gajda (głową)
z Warszawy, widzów

Kmiecika. Mimo usi-
Wisły do końca Zawo­

nie ulega już

strzale
łowań
dów wynik
zmianie.

W drużynie gospodarzy do­
brze grali wczoraj Kawula,
Michę; i Miceusz. W Odrze,
ktćra wystąpiła bez Jarka, do­
skonale spisywał się bram­
karz Kornek, Szczepański, w

obronie stoper Brejza, Blaut I
w pomocy oraz Gajda i Ba­
nia w ataku. Wynik remiso­
wy jest zasłużony i nie krzy­
wdzi żadnej z drużyn, mimo
iż w drugiej połowie spotka­
nia Wisła miała więcej z gry.

(J. S.)

n LIGA

Garbarnia—Wawel 2:2 (0:1).
Stal Rz. — Unia Tarn. 0:0.
Lubllnianka — MZKS Kro­

sno 1:0 (1:0).
Polonia W-wa

1:5 (1:3).
Piast — Naprzód 0:1 (0:0).
Unia Rac. — Slask 0:3.
Arka — Bałtyk 1:1.
Olimpia — Calisia 3:2.
Pogoń — Arkonia 0:0.

Gwardia

S TOTO-LOTKA?

W kolejnym ciągnieniu To­
to-lotka wylosowano następu­
jące numery: 8, 11, 12, 14, 16,
30 1 dodatkową — 47.

TABELA

1. Gwardia
2. Naprzód
3. Arkonia
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17. Polonia
18. Lublunianka

Śląsk
Pogoń
Unia Rac.
Unia Tam.
Stal Rzesz.
Wawel
MZKS Kros.
Garbarnia
Piast
Calisia
Bałtyk
Olimpia
Arka

21
21
21
21
21
21

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

33
28
28
27
26
25
24
22
21
21
20
20
18
16
14
14
11
10

58:19
43:16
27:20
37:26
25:19
36:27
37:22
24:25
22:27
21:31
32:34
25:29
27:37
20:32
37:49
28:46
14:35
22:48

Spotkaniem w Kątach Beskid — Unia, zakończonym zwy­
cięstwem nowego leadera tabeli Unii, rozpoczęły się tegoro­
czne piłkarskie mistrzostwa krakowskiej ligi okręgowej. Z

drużyn, które odgrywały w poprzednich mistrzostwach po­
ważniejszą rolę na uwagę zasługują porażki Prokocimia,
Tarnoyii, Beskidu i Górnika Brzeszcze. Z beniaminków naj­
lepiej spisała się Cracovia Ib, która pokazała świetną grę
w meczu z Górnikiem, drugi beniaminek Victoria Jaworz­
no zdołał zdobyć 1 punkt, natomiast Wawel Ib poniósł po­
rażkę w Wadowicach.

Beskid — Unia Oświęcim 0:8

(0:2). Bramki dla Unii zdobyli:
Bregin i Nalepka.

Cracovia lb — Górnik Brzesz­
cze 4:1 (2:0). Bramki dla Cracoyil
zdobyli: Nowak 2, Zuśka i Prze­
worski, dla Górnika Sonntag.

Korona — Hutnik Trzebinia 3:3

(1:2). Bramki dla Korony zdobył
Czekaj 3, dla Hutnika Nazimek 3

i Radio.
Prokocim — Kabel 0:1 (0:0). Je­

dyną bramkę zdobył Nebelskl.

Victorla Jaworzno — Hutnik

Nowa Huta 1:1 (1:1). Prowadzenie
dla Hutnika uzyskał Pudrzyńskl,
wyrównanie, dla Viętorii Gowrn.

Sandecja — Plaszowlanka 3:1

(2:1). Bramki dla Sandecji zdobyli
Oberja.nek 2 i Czarnik, dla Pła-
szowiamki Ślusarczyk.

Tarnovia — Wisła Ib 2:3 (1:1).
Bramki dla Wisły zdobyli: Smo-

ter, Manieekl I K, Kościelny dl.
Tarnovii: Borkowski i Klasyk.

Skawa — Wawel Ib 2:1 (0:0).
Bramki dla Skawy uzyskali: Pa-
cut i Stokłosa, dla Wawelu Czai
nocki.

TABELA

1. Unia
2. Kabel
3. Cracovia Ib
4. Sandecja
5. Skawa
6. Wisła Ib
7. Hutnik NH
8. Victoria
3. Hutnik Trzeb.

10. Korona
11. Tarnovia
12. Wawel Ib
13. Płaszowian-ka
14. Górnik
IR. Prokc-clm
16. Beskid

1

1

1
1
1
1

1
1

1
1

1

1
1
1

1
1

1

2
2

2

2

2

1
1
1

1
0
0
o

o

o

o

2:0

1:0
4:1
3:1
2:1
3:2

1:1
1:1
3:3

3:3
2:3
1:2
1:3
1:4

0:1
0:2

Garbarnia i Wawel
podzieliły się
pantalamł
W małych derbach krakow­

skich drużyn Garbarni i Wa­
welu, tym razem zanotowaliś­
my wynik remisowy. Bramki
zdobyli dla Garbarni: Jasiów-
ka w 70 min. (główka) i 76
min. gry. Dla Wawelu- Ja-
gielczuk w 10 min. i 49 min.
gry. Sędziował p. borowski
z Warszawy.

Meex nie należał do zbyt cieka­
wych. Gra była przeciętna i bez.

barwna, a do efektownych spięć
podbramkowych dochodziło bar­
dzo rzadko. Słabo grał zwłaszcza
atak Garbarni, który w tym me­
czu wystąpił bez Browarskiego.
Wawel prowadził do przerwy 1:0
ze strzału Jagielczuka 1 ten sam

zawodnik po przerwie podwyż­
szył wynik dla swej drużyny na

2:0. Pod koniec meczu Garbar­
nia przyspiesza tempo i w 70 min.
Jasiówka główką po kornerze

Zdobywa pierwszą bramkę dla

gospodarzy, a następnie w 78 min.
ustala wynik na 2:2. Warto dodać,
że Garbarnia nie wykorzystała
rzutu karnego (Grabowski). W
Garbarni lepiej spisywały się li­
nie defensywne, zwłaszcza siopeT
Konopka, a w Wawelu bramkarz

óstręga, Słysz w obronie i Da-

nlelpwskl w pomocy.

Honorowy wynik Gracovii
z niepokonanym Górnikiem
Przez 45 minut zanosiło się

na dużą sensację. Niepokona­
ny w dotychczasowych roz­
grywkach Górnik przegrywał
z Cracovią 0:1 po ładnej bram­
ce zdobytej w 29 min. przez
Pietrasińskiego z centry An-
kusa. Niestety, zapału i wer­
wy wystarczyło młodym pił­
karzom krakowskim jedynie
na 45 minut. Po pauzie gńr-
nicy wzięli się ostro do robo­
ty, doprowadzając w 54 min.
po strzale Lentnera do wy­
równania 1 nadal atakując
groźnie bramkę dobrze tym
razem usposobionego Michny.
Skapitulował on po raz drugi
w 75 min. po dalekim strzale
Gawlika, który wyłuskał pił­
kę w zamieszaniu podbram­
kowym i posłał ją do siatki
w momencie, gdy kontuzjowa­
ny stoper Cracovii Rewilak le­
żał na ziemi po zderzeniu z

własnym bramkarzem 1 izar-
żujący Jankowskim.

Zwycięzcy mieli szereg do­
godnych sytuacji zarówno
przed pauzą jak i po przerwie
na zdobycie dalszych bramek,
a to że wykorzystali tylko
dwie jest zasługą doskonale
grającej obrony gości oraz

mającego swój dobry dzień
Michny. Poza defensywą w

Cracovii wyróżnili się jeszcze
Jarczyk i Obydwaj łącznicy. W
Górniku d>o najlepszych zawo­
dników należał jak zwykle
niezawodny Oślizło, Gawlik w

pomocy oraz skrzydłowi.
Cracovii należą »ię słowa uzna­

nia za prowadzenie niemal przez
cały mecz (z wyjątkiem ostatnie­
go, kwadransa) otwartej 1 szybkiej
gry 1 za stawienie czoła do prze­
rwy renomowanemu przeciwniko­
wi. Wynik remisowy byłby nagro­
dą za duży wysiłek całej młodej

jedenastki krakowskiej, która zo­
stawiła w Zabrzu jak najlepsze
wrażenie.

Goście wyetąipili w tym spotka­
niu w identycznym składzie, jak
w środowym meozu przeciwko Le­
gii. Górnik również wystawił swą

najsilniejszą jedenastkę, a tylko
po przerwie Mus-iałka na środiku
ataku zastąpił junior Kłosek.

Sędziował p. Zubcow z Warsza­
wy. Widzów 10 tys.

Juuiorzy Wisły
stracili półfinał
Spotkanie decydujące o zakwa­

lifikowaniu się do półfinału mis­
trzostw Polski juniorów Wisła

przegrała z Mazurem Karczew
w drugiej kolejce rzutów kar­
nych. Mecz bowiem zakończył
sJę na boisku -wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:0).

Od piątku do soboty trwały na jeziorze Malta w Pozna­
niu 3-dniowe zmagania najlepszych kajakarzy Europy. Wzię­
li w nich udział zawodnicy dwudziestu państw. Były to

więc najsilniej obsadzone dotychczas mistrzostwa Europy.
W Poznaniu nie obyło się bez niespodzianek. Rewelacja mi­
strzostw in plus byli Rumuni, którzy r.ie tylko w kanadyj­
kach, ale również i w kajakach mocno uplasowali się
w eutopejskiej czołówce. Słabiej, aniżeli przed dwoma laty
w Duisburgu wypadli reprezentanci Węgier. Utrzymali na­
tomiast swoje pozycje Rosjanie, zawodnicy NRD i NRF.
Skandynawowie nie odnieśli zbyt dużych sukcesów, ale
trzeba pamiętać, że poza Szwecją przysłali oni bardzo nie­
liczne ekipy. Tak np. Dania reprezentowana była tylko
przez jednego zawodnika.

VI Kajakowe Mistrzostwa
Europy nie przyniosły Pola­
kom spodziewanych sukcesów.
Nasz dorobek medalowy był
wyjątkowo skromny i ograni­
czył się tylko do drugiego
miejsca (srebrny medal) dwójki
Kapłaniak — Zieliński na 500
m. Ponadto liczyliśmy przecież
na ewentualne sukcesy Kapła-
niaka w jedynkach na 500 m

oraz Pileckiej na500mi
dwójki Pilecka — Mendalska
również na 500 m. Tymczasem
Kapłaniak został w sobotę wy­
eliminowany z finałów jedy­
nek, natomiast Pilecka zajęła
w finale piąte miejsce, a w

dwójce z Mendalską w nie­
dzielę musiała I
się szóstym miejscem.

A oto zwycięzcy poszczególnych ‘ytu! mistr2a Europy, przed Cze.

konkurencji: W DWÓJKACH n»

18 TYS. M zwyciężyła osada wę­
gierska Szollosi — Fabian przed
osadą NRF Suhrbler — Broska
I osadą ZSRR Pisarew — Chassa-
now.

ora* Węgrami Szente — Meszaro-
sem. W CZWÓRKACH MĘZ­
CZYZN NA 1000 M zwyciężyła o-

sada NRD przed ZSRR 1 Węgra­
mi. Polacy w składzie: Marchlik.

Sizusizkiewiciz, Jace-k 1 Władysław
Zielińscy zajęli siódme miejsce.

W JEDYNKACH KOBIET NA
500 M zwyciężyła doskonała Sere-
ditia ZSRR przed swą rodaczką
Gruzincewą 1 Szwediką Lindmark.

Pilecka była dopiero piąta. Wy­
przedziła ją jeszcze Węgierka Ba-

logh.
W KANADYJKACH — DWÓJ­

KACH NA 10 TYS. M zwyciężyli
Rosjanie Geisztor — Makarenko

przed swymi rodakami Oczepko-
wem — Siliajewem oraz osadą
rumuńską Kalinow — Somovschi.
W KANADYJKACH JEDYNKACH

kon-tentować NA io TYS. M zwyciężył Węgier
-

. Parti, zdobywając po raz trzeci

W JEDYNKACH NA Ił TYS.
METRÓW zwyciężył były mistrz

Europy sprzed czterech lat za­
wodnik NRF Briel przed aktual­
nym wicemistrzem Europy Szwe­
dem Anderasonem 1 Holendrem
Geurtsem.

W JEDYNKACH MĘŻCZYZN
NA 50# M triumfował Rumun
Vernescu przed Duńczykiem Han.

senem i -swoim rodakiem — Ni-
co ara. Zwycięzca uzyskał znako­
mity czas 1.49,1. W DWÓJKACH
MĘZCZYZN NA 500 M zwyciężyli
Rumuni Artimow — Conioleneo

przed Kapłaniakiem — Zielińskim

Trzy nowe rekordy Polski

plonem meczu Polska-CSRS
oklaskiwali
CSRS. Wy-
które padly

Krakowscy widzowie z wielkim entuzjazmem
zacięte pojedynki pływaków w meczu Polska —

nikicm tej rywalizacji były 3 rekordy Polski,
mimo nadzwyczaj niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych. Tym cenniejsze było również zwycięstwo naszych
kobiet, iż od lat Polki uznawały zawsze wyższość Czechosło-
waczek. W konkurencjach pływackich uzyskaliśmy wynik
93:80, w tym mężczyźni wy walczyli 10 punktów przewagi
48:38, a kobiety 3 punkty 45:42.

Przypominamy jeszcze do­
skonale rezultaty rekordowe
naszych pań: łącznie 3 nowe

rekordy. A oto ich zdobyw­
czynie: Cedro na 100 m dow.
— 1,06,4 min., Komisarek na

400 m dow. — 5.24,9 min
i Werner na 100 m motylk. —

Jednym < najjaśniejszych punk­
tów reprezentacji Polski ta

widoczna na zdjęciu Klemińska.

Fot. W. Książek

kowem. Mistrz Europy brązowy
medalista z Rzymu Rumun Rot-
man był dopiero szósty. W KA.
NADYJKACH DWÓJKACH NA
1000 M zwyciężyli Rumuni Sido­
rów — Locovici, drugim miejscem
natomiast podzieliły się ex aequo
załoga węgierska Mathe — Faix i
radziecka Silajew — Oczepkow,

W SZTAFECIE 4X500 M Polacy
mieli wywrotkę i nie odegrali ża­
dnej roli.
NRF przed

Zwyciężyła szła feta

Węgrami i osadą NKD,

w tegorocznych ml-Najlepiej
strzostwach Europy wypaaii kaja­
karze radzieccy, którzy poczyni­
li od Duisburga wyraźne postępy.
O ile na ostatnich mistrzostwach

zdobyli w sumie siedem medali,
to tym razem uzyskali ich trzy­
naście, w tym 4 złote, 6 srebrnych
i 3 brązowe, spychając dotychcza­
sowych mistrzów Europy — Wę­
grów, na drugą pozycję. Węgrzy,
którzy poprzednio poszczycić się
mogli aż 14 medalami, zdobyli ich
w Poznaniu 10, w tym 4 złote,
3 srebrne i 3 brązowe. Na trze­
cim mięjscu, pod względem ilości

medali, uplasowali się Rumuni,
wywożąc z Poznania 3 złote, 1

srebrny
Czwartą
rza NRF

brązowy
Z dwudziestu uczestników VI

Kajakowych Mistrzostw Europy,
1# krajów pozostało bez medali.
M. in. wyraźnie cofnęły się Fran­
cja, Austria 1 Jugosławia.

1 2 brązowe medale,
pozycję obronili kajaka-
— 2 złote, 1 srebrny i 1
medal.

1,16,7 min. Bliska rekordu by­
ła również Klemińska na 200
m klasycznym wygrywając w

tym samym czasie co Klemen-
sowa. Kędzia na 400 m dow.
miał też wynik zbliżony do re­
kordu.

W skokach do wody, które
odbyły się w Warszawie zwy­
cięstwo odniosła Polska w kon­
kurencji kobiet 12:10, a wśród
mężczyzn 13:9. Tak więc osta­
teczny wynik spotkania brzmi
118:99.

A oto wyniki z drugiego dnia
zawodów:

200 m. grzbiet.: 1. Krce<k (CSRS)
2.25,3 mim., 2. Werner (P) 2,2S,I
min., 3. Rokicki (P) 2,27,3 min.,
4. Ferak (CSRS) 2,34,0 min.

1500 m. dow.: 1. Kędzia (P)
19,17,4 mi.n., 2. Langer (P), 19,49,2
min. 3. Lohnlokl (CSRS) 20,07,3
min., 4. Sajek (CSRS) 20,20 min.

4x200 m dow.: 1. Polska (Lutom­
ski, Ba stek, Ałuchna, Kędzia)
8,56,9 min., 2. CSRS (Vanecek,
Wagner, Żizala, Plezak). 9,11,3 min.

Najbardziej zacięty pojedynek
w sobotę stoczyły sztafety kobie­
ce 4x100 metrów dow.,

WYNIK I

Mężczyźni: 100 m dow.t 1) A- .

luchna (P) 50.7, 2) Lutomski (P)
5®,6, 3) Wagner (C) 69,6( 4) Kovacs

(C) 1.00,7.
200 m klas.:

2.44,3, 2) Hecko
cioa (P) 2.46,3,'
(P) 2.4<9,6.

400 m dow.: 1)
2) Lotnizky (C)
(P) 4.32.5, 4) Wanecek (C) 4.57.0 .

4x100 m zmień.: 1) CSRS (Krcek,
SvosA, Hcpka, Wagner) 4.32.6,
2) Polska (Werner, Fecica, Stan­
kiewicz, Aluchna) 4.36.0.

Kobiety: 100 m motylk.: 1) Se-

bokovą (C) ,1.16.5. 2) Wernerówna

(P) 1.16,7, 3) Cedro (P) 1.17,5, 4)
Skupilova (C) 1.17.6.

100 m grzb.: 1) Bartkova (C)
1.17 .2, 2) Kulhankova (C) 1.17.8.

3) Szalecka (P) 1.18.3, 4) Czyźówna
(P) 1.20.5 .

400 m dow.: 1) Komisarek (P)
5.24.9, 2) Markcva (C) 5.28.9, 3) Za-
charlasiewicz (P) 5.40.4, 4) Neu-
manova (C) 5.44.7 .

4x100 m dow.: 1) Polska (Ty-
kierka, Komisarek,
wicz, Cedro) 4.39.2,
(Ostra, Neumanova,
Rogoscva) 4.44.0.

Stefan Kapłaniak I Wła­
dysław Zieliński zdobyli w

sobotę jedyny medal dla
naszych barw, na rozgry­
wanych w Poznaniu VI Ka­
jakowych Mistrzostwach
Europy, zajmując w dwój­
kach na 500 m drugie
miejsce. Fot. CAF

Zgodni, t przewidywaniami,
międzypaństwowe spotkanie ju­
niorów między reprezentacjami
Polski i Francji zakończyło aię
20 bm. zwycięstwem Francji 75:46,
W drugim dniu zawodów jedyne
zwycięstwo dla barw Polski od­
niósł Jerzy Tracz na dystansie
100 m motylk. Uzyskał on bar­
dzo dobry rezultat 1.05.4 .

1) Budinsky C)
(C) 2.46.8, 3) F«-

4) Kielbusiewicz

Kędzia (P) 4.40,2,
4.46,8, 3) Lenger

kobiety:

loo m dow.: 1. Cedro (P) 1,06,4
(Rek. Polski), 2. Komisarek (P)

min, 3. Ragazoya (CSRS)
min., 4. Ostra 1,11,6.
m klas.: Klemińska

mim., 2. Klemens ova 3.02,6
3. Clzlkoya 3,03.9 min., 4.

1,09,7
1,11,7

200

3,02,6
min.,
Jagodzińska (P) 3,10,0 min.

4x100 zmiennym 1. CSRS (Bart-
kova, Cizikova, Scbakova, Ostra)
5,07,1 min. 2. Polska (Szalecka,
Klemińska, Werner, Cedro) 5,08,2

(P)

MĘŻCZYŹNI:
200 m motylk.: 1. Stankiewicz

(P) 2,31,2 min., 1. Pazdirek (CSRS)
2.31,3, 3. Krieze (P) 2,32,3 min., 4.

Hopka (CSRS) 2,39,9 min.

Zacharksie-

2) CSRS

Sebokoya,

chosłowakiem Polakowiczem 1 Ro­
sjaninem Chimiczem.

W konkurencjach rozegranych w

niedzielę W JEDYNKACH NA 100#
M zwyciężył Szwed von Gerber

przed Rumunem Nicoara i wicemi­
strzem olimpijskim Hansenem

(Dania). Polak Szuszkiewicz był
ósmy. W DWÓJKACH NA 1000 M

zwyciężyli Węgrzy Szollosi — Fa­
bian przed swoimi rodakami Szen-
te i Meszarosem oraz osadą NRD

Holzvolgt — Nledrig. Polacy Ro­
dak i Serwatka oraz Horyń I

Żarczyński nie odegrali żadnej
roli.

W WYŚCIGU CZWÓREK NA 1#

TYrS M zwyciężyli Węgrzy przed
o«adą ZSRR i reprezentamtaml
NRF.

W DWÓJKACH KOBIET NA
500 M zwyciężyły reprezemtamtkl
ZSRR Gruzlncewa — Chwedosiuk

przed Serediną i Siniczklną
(ZSRR) 1 Węgierkami Fried —

‘Hecker. Polki zajęły w tym bie-

<u szóste miejsce.
W JEDYNKACH KANADYJ­

KACH NA 1000 M zwyciężył Ro­
sjanin Chimicz przed. Szwedem
Samuelsonem 1 Rosjaninem Gał-

UJ loltkoałłałt/ea

J. swiAtłowski

Silvester
poprawia

rekord świata
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Brukseli doskonały
dyskobol amerykański Jay Sil-
vester ponownie poprawił re­
kord świata w rzucie dyskiem,
uzyskując rezultat 60,72. Nie­
oficjalny rekord należy do te­
go zawodnika i wynosi 60,56.
Posiadaczem oficjalnego re­
kordu jest Piątkowski — 59,91.

Na tych samych zawodach
w rzucie Austriak Thrn u-,
zyskał w rzucie młotem b. do­
bry wynik — 68,53. Jest to no­
wy rekord Austrii.

Start Dynamo(Praga)174:129
W spotkaniu lekkoatletycz­

nym ZS Start — Dynamo
(Praga) wysokie zwycięstwo
174:129 odnieśli Polacy. Ko­

biety: 66:37, mężczyźni 108:92.
Drużyna czechosłowacka

miała w swym składzie kilka
asów jak Mertoya, Rehak czy
Merta, którzy jednak dalecy
są od swej formy sprzed pa­
ru lat. Najlepszy wśród gości
był skoczek ’Valenta.

W polskim zespole świetną
formę zademonstrował sprin­
ter Cyruliczek. Jego 10,6 na

,,setkę” i zwycięstwo nad re­
prezentantem CSRS Siman-
kiem mówi wiele. Rekordzista
Krakowa Łoboz omal nie po­
prawił swego wyniku w dy­
sku — zabrakło 17 cm.

Oto zwycięzcy poszczególnych
konkurencji: KOBIETY: 108 1 200
Bednarek (S) 12,2 i 26,2, 800 m

Walasek (S) 2,26,ę 80 ppł Gierczaik

(S) 11.8, wzwyż Skrzypińska (S)
156, w dal Proustoya (D) 5,29, kula

Mertoya (D) 12,69, dysk Dmow­
ską (S) 46,28, oszczep Toczek (S)
40,85 4x108 m Start 49,6, MĘŻCZY­
ŹNI! 100 1 200 m Cyruliczek (S)
10,8 1 22,0, 400 m Maciąg (S) 49,6
100 m Kobędiza (S) 1,57,3 1500 m

Oharek (D) 3,57,1 500 m Hec (D)

18,17,8, 11# ppł Bugała (S) (14,7, 4M

ppł Jania>k (S) 55,5, 4x100 i 4x401
m Start 42,9 i 3,25,8,3000 m przeszk.
Połeć (S) 9,34,8, wzwyż Valenta

(D) 203, w dal Gutowski 6.06, ty­
czka Dvorak 403, trójskok Gutow­
ski 15,10, kula Smidt (D) 1«,79,
dysk Łoboz 51,16, oszczep Soko-
łowiskia (S) 65 46, młot Prokop
(D) 53,54. (p)

Niebywały sukces
wloślarek ZSRR

W kilku wierszach

3.48,8 min.

W Bukareszcie odbyły «Ię mi­
strzostwa armii zaprzyjaźnionych
w lekikiej atletyce. W imprezie
tej reprezentanci Polski zajęli I

pierwszych miejsce. Edmund Piąt­
kowski zwyciężył w rzucie dy­
skiem wynikiem S0.45. Fol’: trium­
fował w finale biegu na 100 m—

W biegu na 1500 m Baran prze­
grał z Węgrem Rozaayoelgy, uzy­
skując ten sam czas co zwycięzca

Kowalski wygrał
bieg na 400 m w czasie 47,2. Riut
triumfował w rzucie młotem, u-

zyskując 84.49 * Malcherczyk za­
jął pierwsze miejsce w trójskoku
rezultatem 18,11.

Przebywający na tournee we

Francji lekkoatleci polscy uzy­
skali niezłe wyniki. W skoku

wzwyż Czernik na kolejnym mi­
tyngu wygrał wynikiem 204. Ata­
kował on rekord Polski; ale wy­
sokość 208 cm m-lnlmalnie strącił.
Machowina w rzucie oszczepem
był drugi rezultatem 76.20. Kon­
kurencję wygrał Francuz Maąuct
79.24 m.

ni* •limlnacja do kolarskich
atrzostw Polaki na szesi®.

Wyścig główny rozegrany został
na okrężnej tracie długości H30
km. Na starcie stanęło 84 zawod­
ników. Pierwsze miejsce zajął
Bogusław Fornalozyk (Zieloni
Warszawa) 2.58.52, który wyprze­
dził swojego kolegę klubowego
Pokornego zaledwie o 2 sekundy.

Tytuł mistrza Polek! na 196»1 r.

zdobył Roman

klasyfikacji po
zyskał 42 pkt.

ml-

Chtiej, który w

3 eliminacjach u-

warunkach atmo-

się w

W Chęcinach pod Kielcami od­
byt się 20 bm. wyścig kolarski o

„Srebrny Kask Chęcin" 1 ostat-

W fatalnych
sferycznych zakończyły
Warszawie strzeleckie mistrzostwa
Polski w konkurencjach śruto­
wych. Duży sukces odniósł re­
prezentant Wawelu — Lewartow-

ski, zdobywając tytuł mistrzow­
ski — 186/200 pkt przed Smelczyń.
Bkim (Legia). Drużynowo wygra­
ła Legła przed Wawelem.

W drugim dniu pływackich mi­
strzostw Stanów Zjednoczonych
w Los Angeles padły cztery re­
kordy świata. Największą warteść

posiada rezultat -startującego poza
konkursem Japończyka Yamana-
kana300mdow. — 2.GO.4.

Zakończone zostały 20 bm,
VIII Mistrzostwa Europy w

wioślarstwie kobiet. Przynio­
sły one absolutny sukces zawo­
dniczkom Związku Radziec­
kiego, które zdobyły cztery
tytuły mistrzyń Europy. Piąty
tytuł wywalczyła Węgierka
Papp w biegu jedynek.

W niedzielę, w finałowym
biegu ósemek, startowała ró­
wnież osada Polski. Niestety,
nasze zawodniczki potrafiły
nawiązać walkę tylko na

pierwszych 200 metrach. Po­
tem dały się minąć przez
wszystkie pozostałe osady 1
ukończyły bieg bardzo wy­
czerpane na ostatniej pozycji.

W punktacji ogólnej
strzostw zwyciężył
Związku Radzieckiego — 40
pkt przed Niemcami
pkt, Rumunią 24 pkt. Dalsze
miejsca zajęły: 4) CSRS 20.5
pkt, 5) Węgry 16.5 pkt, 6) An­
glia 5 pkt, 7) Polska 4 pkt.
Belgia i Holandia nie zdobyły
punktów.

mi-
zespół

30

Z czarnego toru
W sobotę na torze Wandy odby.

ło sią towarzyskie spotkanie żu­
żlowe, w którym gospodarze zre­
misowali z Ii-ligową Unią Tar­
nów 39:1.9 . Mecz miał interesują-
cy j wyrównany przebieg.

Najwięcej punktów zdcibyll: dla

Wandy — Jaroszewicz 11. T. Fi­
jałkowski 8,5 1 J, F jalkcwski 8,
dla Unii Pytko 15, Kamińsk^ 10
l Ciepiela 8. (n)

W rewanżowym s.potikaniu w

Tarnowie Unia wygrała z Wandą
Nowa Huta 44:33. Najwięcej
punktów dla Unii zdobyli: Pytko
14 i Kamiński 8 dla Wandy: T.

Fijałkowski 11 i Chwilczyńskt 10.
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